
Mr. 188, — Rok 8, fezi* 10 »tr°" Cena 5 groszy

i - n i w M r t a  m iejsc ow a: Pr^y odbiorze w ekspedytfł 250 zt, w agentarach 
| miejscowych miesięcznie 255 zł, przez poczię przy zamówienia przez ekspec,fc)ę 

naszę 2,'/6 zi, wprcst na poczcie lun u listowego miesięcznie Z86 zł, kwarła«ołe 
858 zł, dla Wolnego Miasta Cioańska 2,76 ziotycb, — pud opaską W Połsce 
4£D zł, do Gdańska 4/15 ziotycn, do Francji 15 fr, (2 wysyłką co dragi dzień 
13 franków,) do Anglii 5 shiL, do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera- 
*orz7 **** B1* lł Brawa żądania niedostwczooycb immerow lub zwrotu prenumeraty.

O y łueitn ii’ x P i ls lth  Wiersz wysokości soMmetra w dziale ogłoszeniowym 
Da stronie 8-łauxxwej 12 gr, w dziale reklamowym na stronie I. (3 łamowej) przed 
tekstem 50 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem' 40 gr. Dła Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-!am., v dziale ogłoszeniowym 0,12 groszy, wiersz mym 
3-łamowej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 050 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki dla reszty zagranicy 100% 
nadw. Za tłumaczenia 20% nadwyżki. Rachunki są natychmiast płatne. Pió- 
ministracfe nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń.

R ed akc ja  i A d m in is tra c ja  
Qioblowa 27/29. Grudziądz^ niedziela, dnia 15-go sieipnia 1926. Teleton nr. 50 i 51.

Przedmurze Chrześcijaństwa.
Polska i Einopa uratowana 

przez wiekopomny Cud nad Wisłą.
Grudziądz, 14 sierpnia 1926 r.

Przed sześciu laty, na krwawycn polach Raozymina, 
Gssowca, Nowo-Mińska, u progu naszej stoiięy, u bram 
Warszawy — huczały potężnym rykiem działa, war­
czały „maszynówki“ . . .  trzask salw karabinowych, 
zgrzyt stali o stal, jęki rannych i mrących rozdzierały 
powietrze... W  wiekopomne dni 14 i 15 sierpnia 1920 
r. toczył się znowu pierwszy, rozpaczliwy bój pomię­
dzy odrodzonem Państwem Polskiem, jedynym synem 
Prometeusza, jedyną córką Chrystusa —  z jednej, a 
.wrogami Krzyża, wrogami wolności narodów i wrogami 
cywilizacji z drugiej skony.

Była to nietylko walka zaborców moskiewskich z 
broniącym swej swobody, bytu, w iary i języka swego 
ludem polskim, ale bój dwóch kultur, dwóch świa­
tów: cywilizacji europejskiej z barbarzyństwem azja- 
tyckiem, Chrześcijaństwa z państwem anonimowem, 
które sobie na gruzach caratu urządziła podstawę mili­
tarną do pochodu zbrojnego na Zachód, do podbicia 
„reszty św3«ia“ .

iSohaterski czyn dzielnego Żołnierza, godny wiel­
kich Ojców poryw patriotycznej Młodzieży polskiej, u- 
ratował nietylko Ojczyznę przed więzami czerwonego 
caratu, ale i te wszystkie państwa i narody europejskie, 
które w  bladym strachu przerażenia na widok toczącej 
się ku Zachodowi bolszewickiej lawiny ognia i żelaza 
trwały w  bezczynności, lub co gorsza, spekulowali już 
na kompromis z Czerwoną Moskwą, a nawet, o  zgrozo, 
za podszeptem zawsze i wszędzie czynnych szatanów 
z masonerii, wbijały zdradziecko nóż w  plecy nam, 
nam, swym obrońcom.

!Ńie będziemy tu nad tą niewdzięcznością i zdra­
dą się szczegółowo zastanawiać, ale fakty te w  bacznej 
mieć musimy pamięci, aby dziś i na przyszłość uniknąć 
błędów łatwowierności i nierozwagi, aby nie pójść na 
lep tanich a przewrotnych haseł, które chytrzy lub cie­
mni najmici lub bezkrytyczni zwolennicy międzynaro­
dówki rzucają. Słowicze ich głosy usiłują dziś zachę 
cdć robotnika polskiego do okazania obłędnie pojętej so- 
Marności tym burżuisko w  stosunku do niego sytuowa­
nym „proletariuszom*1 angielskim, którzy nas w  czasie 
najazdu bolszewickiego bez wahania pozostawiali na 
łup moskiewskich imperialistów. Tym obłudnym R e n ­
tom solidarności klasowej trzeba dziś i przy wszelkich 
okazjach rzec stanowczo: ręce precz!

To samo stosuje się i do owych polityków, którym 
roją się niewczesne „sny o potędze**, „złote runo sła­
w y  pogromców czerwonego caratu, awanturnicze na 
Kijów itp. pochody. Nie możemy się zgodzić na iry- 
markę krwią polską, na lekkomyślne rzucanie na szalę 
niewiadomych wypadków tego, co dla nas najważniej­
sze -być musi: dobra Ojczyzny, tej Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, przez której potęgę 3 chwałę jedynie 
nieomylna droga do wymarzonej Ludzkości prowadzi.

Wspomnijmy, że przecież nieszczęsna wyprawa na 
Kijów sprowadziła na nas klęskę, z której dopiero zgo­
dny poryw całego narodu, przegrupowanie Armin, za­
pal tłumu ochotników, chwytających za oręż pod w o­
dzą żelaznego generała Hallera, wreszcie m d re  rady 
francuskich towarzyszów broni —  wyprowadziły nas 
z toni na brzeg zbawienny zwycięstwa.

Chyląc z podziwem, czcią t wdzięcznością se,decz 
ną głowę nad mogiłami bohaterów, z których ofiarnie 
Przelanej krwi powstała T.a, co nie zginęła —- starajmy 
sie, aby cala Polska była jako jedna Armia gotowa 
zawsze do czynu, ale czynowi temu pobudką musi byc 
nie żadha partyjna czy dyplomatyczna spekulacja, lecz 
tylko te wielkie rzeczy, do których, jak mówi poetą, 
śmieje się serce, serce gorejące „świętą miłością UJ- 
czyzny**, miłością odczuwaną przez „tylko umysły 
poczciwe**, miłością, która „kształci blizny* rany, pęta. 
zniewagi czyni „niezeiżywe**.

Cud nad Wisłą uratował Polskę i Europę, przywró­
ci! Ojczyznę do dawnej roli Przedmurza Chrześcijań­
stwa. W  rolę tę wczuć i wmyśleć, w niej wytrwać i 
czynić nam trzeba, bo walka jeszcze nie skończona, bo 
jeszcze nieść musimy „oświaty kaganiec , i być go o 
w i „iść na śmierć po kolei jak kamienie przez Boga rzu­
cane na szaniec**. . . ,

W  gotowości tej niech nas ta wiara umacnia, krze­
pi i radują że Ona, Ojczyzna, z Której prochu Powsta- 
liśimy i w  Której proch się obrócimy, wieczyście żyć i 
rozwijać się będzie, aż spełni się proroctwo, że świat 
zadziwi i uszczęśliwi

Osławiony obecnie na 
świat cały, wróg i prze- 
śladowoa religji kato- 
icbiej prez. Meksyka 

Oalles wydaje genera­
łom swym rozkazy do­
tyczące zbrojnego ttu- 
mienienia żywiołowych 
rozruchów ludności ka­
tolickiej stojącej w o- 
bronie prześladowanego 
Kościoła. Wiadomem 
jest z telegramów wiele 
przelanej krwi wiernyoh 
mają na sumieniu zbro­
dniczy sługusi masoń- 
stwamiędzynarodowego

yutiskie prześiadiwania 
Kościoła w

m
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Polska i Hiszpanja wejdą do Rad? L. N.
albo też Włochy sprzecwią się wejściu Niemiec.

Paryi. A. W. 13. 8. Dzisiejsza prasa popołudnio­
wa omawia traktat angielsko-włoski przytaczając cha­
rakterystyczna głosy prasy angielskiej, Przewiduje się 
iż w razie nieprzyzn&nia Hiazpanji stałego miejsoa 
w Radzie L igi Narodów, W iochy postawią swoje 
veto przeciw wstąpieniu Niemiec do L ig i co wytworzy

sytuację podobną tej, jaka powstała w marcu przez weto 
Rrazyiji. Z drugiej strouy podkreśla się łączność mię* 
dzy kandydaturą Hiszpanii a Polski, której tc os 
tatniej miejsce stałe musiałoby być udzielone w razie 
uzyskania tegoż przez Hisżpanję.

Niepokoje i starcia w Bolszewji.
K r e m l  ehcsą f c r t y f ik e t w a ć .

Moskwa, (AW.) 18. 8. Miasto jest w dalszym cią­
gu pełne niepokojących pogłosek. Ostatnio znów mó­
wiono o możliwościach zamachu ze strony pewnych 
grup.wojskowych armji czerwonej, związanych zresztą 
bardzo luźno z opozycją

Jako na potwierdzenie tych pogłosek wskazują na 
znajdowanie się w mieście znacznie liczniejszych, niż 
zwykle oddziałów wojskowych oraz ciężkiej i lekkiej 
artyłerji, W związku z temi faktami mówią także o 
projekcie Unszlichta przekształcenia Kremlu na miejsce 
Obronne.

£ e h a  w a lk  n a  B ia ł e j  Runi.
Stołpce, (A. W.) 13. 8, Z Mińska donoszą, że za­

mieszki w Rosji Sowieckiej odbiły się głośuem echem 
na Białorusi. Znajdujące Się tam wojska sowieckie po­
dzieliły się na dwa wrogie obozy, prowadzące zaoięte 
walki. Pierwszym pułkiem sowieckim, który dał hasło 
do tych walk, był 87 pułk kawalerji, wchodzący w skład

7-ej samarskiej dywizji.
Zaznaczyć należy, że w walkach między poszczegól- 

nemi oddziałam’ dochodzi nawet do użycia artyłerji, jat 
to miało miejsce na północ od odcinka pogramcznegc 
Dziewnlki w kierunku na Połock, gdzie przez całą one- 
gdajszą noc słychać było strzały armatnie.

Wielkie zdenerwowanie wykazuje również sowiecki 
straż graniczna. Wediug otrzymanych wiadomości, od­
działu GPU stoczyły ostrą walkę ze zbuntowałem i od­
działami piechoty i" kawalerji. Szczegółów na razie brak

L u s h n o ś ć  s a b a S ts j©  p o is ć s*  w o j s k i m ’?.
Moskwa, (AW) 18. 8. Powołanie poborowych od 

bywa się w tym roku pod znakiem dość wyraźnych ob 
jawów sabotażu ze strony ludności. Zwłaszcza na pro­
wincji stawiło się nie więcej niż 30—40 proo, podlega 
jącyob powołaniu. Wobec tego władze zmuszone były 
odroczyć termin stawienia się poborowych do 1 września 
lub 1 października. Wydano surowe zarządzenia zmie­
rzające do ukrócenia niestawiennictwa.

5 8 3 9  b o m b  j i r z y g e t o w n l i
r a d y k a ln i z a m a c h o w c y  H iszp& nji

Madryt. 13. 8. Donoszą tu z Baroelomy iż w 
miejscowości St. Colma wykryta została przez policję 
organizacja zamachowa przy ozem w siedzibie jej 
zna,dującej się w jednej z chat chłopskich, wykrytych zos­
tało 580 bomb.

Podejrzenia które spowodowały rewizję, wywołane

były przez zagadkowe zachowanie się mieszkańców sie­
dziby organizacji zamachowe], którzy mieszkali tam o( 
dłuższego czasu i niczem się nie trudnili.

. Niektóre z pism tutejszych wyrażają przepuszczę 
me że organizacja znajdowała się w związku ze stron­
nictwami libcraluemi i radykalnenai Diszpanji

W dzisiejszy* numerze „®łesu“ :
SŁUP OGNIA NA 60 MIL WIDOCZNY (Katastroia w Buda­

peszcie).

POLSKA I HISZPANJA W RADZIE LIGI NARODÓW.

LUDZIE „Z CIEMNEJ tji.ICY“ („Strzelec”  w Krakowie*’).

NIE OBÓZ A „ŁOBUZ1* SANACJI MORALNEJ. (Koresp. wł. 
z Bydgoszczy).

OSTROŻNIE Z BANKIEM RZEMIEŚLNICZYM. (Oł. publiczne)

Z ŻYCIA OBOZU LETNIEGO HARCERZY GRUDZIĄDZKICI 
(Dokończenie.)

DODATKI KOMUNALNE DO PODATKU DOCHODOWEGO. 
STAN GOSPDARKI LEŚNEJ itd. (Wywiad z min. rolnictwa, 
KOSTUŚ — humoreska Arkadiusza Awerczemd.

ZABÓJCA SZOFERA TAKSÓWKI PRZED SĄDEM.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA PROBOSTWIE W MC 
KREM POW. GRUDZIĄDZKI.
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Co Ameryka odmowie na list Clemenceau.
Nowy Jork. "W przyszłym tygodniu pod przewod­

nictwem prezydenta Cooiidgira odbędzie b.ę konferencja 
w sprawie zagadnień długów międzysojuszniczych w któ­
rej wezmą udział na;wyfcituiejsi finansiści Ameryki. Po­
głoski wiążkce z fastem zwołania tej kontertuCji zmianę 
politjki amerykańskiej wobec sojuszników są mało uza­

sadniono Według wszelkiego prawdopodobieństwa względy 
kurtuazyjne każą Stanom Zjednoczonym odpowiedzio na [ 
list Jerzego Clemenceau przypuszczalnie jednak odpo­
wiedź ta nastąpi drogą pośrednią przez Departament 
Stana Spraw Zagranicznych przyczem w tym w jFadku 
odpowiedz' pisałby sekretarz stanu Nellog.

Pod rzadami komunistów.
Ro«$ioje w biały dzień — Pijaństwa w dzień i noo. — Nowe maipwe beiroboąie.

Z Moskwy donoszą o szerzącym się w  -nstr*.*/“- 
ją cy  sposób bandytyźmie. Po Moskwie grasują szajki 
uzbrojony.ch bandytów, napaCl?>4c na mieszkania 
oraz na pizechodn:óW ulicznych w biary dzień.

Osiatnio dokonano niezwykle zuchwałego napadu 
na kasjera jednego z kino-teatrów.

Na nlicy obstąpiło go 5 uzbrojonych drabów. Kil­
koma strzałami powalono go tiupem i obrabowano 
z większej snmy pieniędzy.

Wśród robotników w Moskwie szerzy się pijaństwo 
w coraz większym stopniu. Robotnicze jadłodajnie 
pozamieniały się w szynki.

Z Moskwy dOLOszą o zatargach na tle zarobkowem 
między robotnikami a zarządem  fabryk przemysłu pa- 
pierowiego i drzewnego na Uralu. Fabryki zostały 
zamknięta a robotnicy zwolnieni.

Czy zawrzemy rychło
W Glosie Narodu" czytamy: W żwiąiku r  roko­

waniami berlińskiemi mówią o ustąpieniu, kierownisa 
delegacji Jr. Prądzyńskiego, pochodzącego z Poznania 
z czego wynikałyby proste wnioski. Róljfnoczfeśnie poseł 
Diamand wypowiedział się w żydowskim ,NVwym Dzien­
niku" optymistycznie co do rychłego zawarcia .traktatu. 
Wskazywałoby to na możliwość pewnjuh nstęustw ze 
strony Polski. Tymczasem na podstawie innej, Bez­
względnie miarodajnej op>nji. stwierdzić można że o 
prędklem zakończenia pertraktacji z Niemcami nie może 
być njowy, gdrz Niemcy kierując sie arunozja do Polski 
żądają nadmiernych koncesji, na które PolsKa może sie 
zgodzić ale tylko uod .waruokiem rekompensat w dzie­
dzinie eksportu mięsa, trzoay i, drzewa.

W danej chwili różnice między żądaniajpi niemiec- 
kiemi a granica naszej nstępnwosci są jeszcze duże. 
Delegacja polska postępuje ostrożnie i pozostaje w 
ustawicznym kontakc;e z eksportami. Niemcy pozostają 
pod wpływem sfer agrarnych, to też śnause eksportu 
bydła rogatego są wprost minimalne Co ao stanowiska 
Polski w tym względzie to organizacja, sfer- snuemań- 
skich uznaje opór niemiecki i rezygnuje** eksportu bydła 
rogatego, godzi się na forsowanie eksportu trzody chle­
wnej, natomiast nie godzi się na te ustępstwa repre- 
zentacia chłopów. Rząd zdaje się uzpąwać pierwsze 
stanowisko Co do drzewa to udało się nam wytargować

traktat z Niemcami ?
koncesja celne co do podkładów kolejowych, klepek 
dębowych itd. % wyłączeniem jednak mateijalów tamtyoh. 
Eksport kartofli, płatków z emniaczanych, ma zapewnione 
zniżki, eksport nafty —  klauzulę najwyższego uprzy­
wilejowania.

Kweslja węgla zeszła w związku z poprawą ekspor­
tową Polski na plan drag, w sażdyu razie nie możemy 
liczyć na większy kontyngaent niż 100 do 200 ty a. ton 
miesięcznie. Przeważa tąndencja aby przystać na tę 
ilość w ten sposob udowodnić samowystarczalność Polski 
& zwłaszcza G. śląska. Ni iw iększ* nieustępliwość 
Niemiec zachodzi odnośnie sprawy osiedlenia.. Niem­
cy także chcą zawrzeć traktat długoterminowy, Poiska 
się godzi na uwnletni. Na zakończenie artykuł wykazu,e 
że złudzeniem jest przywiązywanie do zawarcia traktatu 
polsko-niemieckiego wagi jako do tego momentu od 
którego zależy uzyseanie pożyczki zagranicznej. Jest to 
złudzeniem lemb&rdziej, że narazie nie mamy żadnych 
szans uzy skania w iększej-pozy czki państwowej.

Co. sąazi o nas zagranice zwłaszcza Ameryka sw.ad- 
czy enucjacja.p. Broderyc^’a z. misji proi. Kemmerera. 
który oświadczył prywatni^ jddnemu z bankierów war­
szawskich że Polska ma wprawdzie duże widoki rozwoju 
ale z aragiej strony nie posiada wcale polityków go­
spodarczych i fachowych n-»toitiiast stale rządzona jest 
przez dyletantów.

Aresitbwagie , nzdrowifl eia" finansów orywe tayc»
k a p ita M  aogielskn-amerykaśskiemi.

Ofiary wytudziiileln rokrr toglkly aię Uissy kich mr a w ■ aafiząwszy ad mieszczan
skońcayw*zy

Kraków, 18. 8. (A. W.) Wczoraj ^aresztowano 
właściciela nocnej restauracji Leśniewio«a, który zorga­
nizować n eiegalne biuro dla wyrabiania pożyczek nau­
kowych, w jasimś fikcynym bankn zagramcą i na tej 
podstawie popierał od starających się pożyczkę, 
większe kwoty tytułem zaliczek. Policja krakowska 
od dłużizego czasu Doszukiwała Leśniewicza, Którego 
aresztowano w Warszawie i odstawiońo do Kratowa 
Leśniewicz jako chory został umieszczony w szpitalu 
więziennym. Restauracja jego w Krakowie cieszyła się 
jaknajgerszą opinją.'

Kraków, 13. 8. CA. W.) Według oficjalnego ko­
munikatu policy jnego, Lęśriewicz jako kierownik poisko-

na góralach.
angieisko-amerykańskiego komitetu dla wyjednywania 
zagranicznych pożyczek hipotecznych wyłudzał w pod 
atępny sposóD od potrzebujących większe kwoiy tytułem 
prowzji od mających się uztskać. kredytów. Dotychczas 
prowadzący śledztwo policyjne komisarz dr. Kobiela 
przesłuchał około 40 osób.* Agenci Leśmewicz* obej­
mowali swemi mackami prawie całą Małopolską, żerując 
głównie pc wsiach, zwłaszcza na Podhalu między góra­
lami, gdz'e nawet została utworzona opecjajna filia w 
Zakopanem. Jeden z jego Judzi ś. p, Postowski przed 
kilku dn.ami rzucił się na tutejszym dworcu wraz 
z synkiem pod. koła pociągu

^ t a e g f t ą d  p o i l l y ^ a i i y .
TARGI NIEMIECKIE O KOLONJE

Pisma berlińskie inspirowane ze strony Rządu omawiaią 
sprawę zabiegów niemieckich około wytargowania od Francji 
i Belgji ustępstw w  kierunku odzyskania dawniejszych nie­
mieckich posiadłości kolonizacyjnych wzamląn zą rzekome po- 
tnircie sanacji finansowej Francji 1 Belgii przez Niemcy.

Dzienniki podają, że przydent Reiehsbanku Sehacht konfe­
rował z. bankierem angielskim Słrongiem w  sprawie odkupie­
nia kopalń Zagłębia Saary. Według wersyj niemieckich 
Strong ma w  tej spraw5 c działać Jako pośrednik francuski.

BUDŻET ROSJI.

Rosyjski komisariat skarbu zakończył tracę przygoto­
wawcze w  dzidzinie budżetu. Wydatki w  sumie 4.586 mdi. 
rubli przewyższają o 17 procent przypuszczalne dochody pań­
stwowe w  roku bleżąevrl. Sownarkom polecił spećjaluei ko­
misji wypracować plan niezbędnych oszczędności w  poszcze­
gólnych komisariatach.

NIEPOKÓJ V.' BUŁGARJI.

W  Sofii panuje niepokój z powodu żądania państw są­
siadujących z Bułgarją, które domagają się rozwiązania re­
wolucyjnego komitetu macedońskiego. Rząd’bułgarski nie roz­
porządza dostatecznemi siłami a komitet macedoński jest po­
tężną tajną organizacją. W  razie usunięcia ohecnych prze- 
wódców ko-mite+u ster jego dostałby się w ręce żywiołów 
młodych i jeszcze radykalniejszych.

OPTYM IZM  LONDYŃSKI.

W  związku z wiadomościami amerykańskięmi, że obecne 
nieporozumienia i zatargi w  łonie rosyjski eftartjj komunistycz­
nej oznaczać mogą początek uzdrrwienia gospodarczego Ro­
sił. pisze londyński „Daily Tełegraph” , że przyłączenie Rosji

P a ń s t w o w y  B a n k  R o f n y
ogłasza niniejszein lroukurs na stanowisko

k J y r e f c J o r a  O d d z i a ł u
w Grudziądzu*

Od kandydatów wymag ima jest dokładra znajumość 
Dan^owości, spraw agr .rnyjn or>z miejscowycn stosunków.

Podania nalecy nadsyłać do Wydziału Personalnego UaU- 
stwow°go Banku Rolnego. Warszawa, ul. Mazowiecka 6, i l l ptr.

Do podania należy dołączyć:
J metrykę nrodsenia,
Z  dowót obywatelstwa polskiego,
3. świadectwa szkolne,
4 świadectwa z poprzedniej prący,
5. dokładny życiorys.

uoknm enky w ym ien ion e  pod  1 — 4 m ogą  b y c  n ad ty la n e  w u w ierzy* 
to ln ionyoh  odpisach . (7734

W podaniach winny być wymienioDe przynajmniej dwie 
wiarogodne osuby, na których referencje kandydat może 
się powołać.

do koncernu państw zachodnich byłoby zdarzeniem epoko- 
wem. Rząd -ngielski jest gotów 2 największą serdecznością 
odnieść się do gospodarczego rządu rosyjskiego, który tylko 
zobowiąże się wypełnić wszelkie zobowiązania swego kraju.

UZNANIE SOW IETÓW  PRZEZ AMERYKF

Wiedeński „Nenes Wiener Tageblatt*' donosi z Nowego 
Jorku, iż kwestia uznania Rosji sowieckiej przez Stany Zje­
dnoczone weszła, iak się zonie, w  stadium decydujące S.vn 
senatora Smoótha, przewodniczącego komisji finansowe5, ba­
w i obecnie w  Moskwie iv celu zebrania materiału do spra­
w y  uregulowania długów. Rosyjska nieoficjalna reprezenta­
cja w  Waszyngtome powiadomiła rząd amerykański, że'Rosja 
gotowa jest uregulować swoje długi w  Ameryce

TY k ANSKIE PRZEŚLADOWANIA K O S u O ŁA  
W  MEKSYKU.

Areaztowa, i przywódcy młodzieży katolickiej: Rafael 
Yillareal (1), Re-nć Capistra-ne Garza (2), i Ludiwk O. 
Bustros (3). Aresztowanie nastąpiło w  związku z roz­
dawaniem przez wymienionych ulotek, wzywających 
ludność do walki biernej i bojKotu rządów masońskich 

wroga Kościoła katolickiego prezydenta Callesa.

I g i i t f -M ń i  zjazd katolicki w Warszawie.
PRZYGOTOW ANIA DC ZJA7DU.

Na ostainiieim posiedzeniu Lomitętu wykonawczego, 
przygotowującego obchód 2U0-tej rocznicy kanonizacji 
św. Stanisława Kostki i zjazd katolicki od 27 do 30 sier­
pnia br, stwierdzono dalsze bardzo.wydatne posunięcie 
się prac- crganizacyjnycn. Wszystkie komitety diece­
zjalna tworzjt swoje komitety deKauaine ola rozszerze­
nia akcji na poszczególne parafie.

Na kongres do Warszawy od każdej, pai afii wysra­
ny będzie przynajmniej jeden delegat, prócz tego ko­
mitety diecezjalni i deKanalne, oraz organizacje r e l i »  
ne i społeczne wysyłają swoich delegatów.

Deiegaci, pragnący, korzyć tać z noclegów w  W ar­
szawie podczas zjazdu, powinn5 również za pośrettnio- 
twem swego komitetu diecezjalnego zgłosić się 1 zapo­
trzebowaniem do 15 sierpnia. W W  arszawie przygoto­
wują się noclegi, w  salach ogólnych bezpłatnie, a 5Ł odfe; 
ozielnych mieszkaniacn (pokoje z • łóżkami 1 pośćieiąi 
za opłatą. Delegacje młodzieży otrzymają modeigi w; 
internatach szko-lnyćh.

Komitet główny odwołuje się niniejszem do ofiar­
ności wszystkicn mieszkańców, oraz instytucji, i orgai- 
nizacji st. m. Warszawy, którym drogie są cele zjazdu, 
o łaskawe zaofiarowywanie tak pocedyńczy;h pokci, 
jak całych pomieszczeń dlu uczestników zjazdu.

Ponieważ komitet sipcdziewa się przyjazdu kilku­
dziesięciu dostojnych gości, zagranicznycn duchownych, 
jak i świeckich, uprasza osoby, roziporządzające więk- 
szemi apa tamentami, o łaskawe zaofiarowanie ich dc, 
biura komitetu Miodowa nr. 17 m. 12, tel. 264—46.

ODEZWA DO MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.
W dniacn 28, 29 i 30 sierpnia br. odbędzie sie w 

Warszawie I. ogólno-poJski Zjazd katolicki ku uczczeniu 
200-nej rocznicy kanonizacji św. Stanisława Kostki. Na 
Zjazd ten otrzymała zaproszenie również młodzież aka­
demicka Uniwersytetu Poznańskiego.

Korzystajmy więc z zaproszenia i, spieszmy jąknaj- 
uczniej, oy nas młodzież.uniwersytetów zagranicznych 
nie zawstydziła, i ' aoyśmy temsamom dali dowód, że 
tak jak .umieliśmy dowieś^ że jestesmy Polakaiiiii nie- 
tylko w  słowie, ale i w  czynie, tak i też teraz umiemy 
dowieść, że nietylko. świadectwo chrztu świadczy o 
naszem wyznaniu, ale i czyn te potwierdza.

Broniliśmy gudnuści imienia Polaku, Lrońmy i go­
dności katolika r oddajmy na!eż..ą cześć Świętemu, Po~ 
laKowi i Patronowi młodzieży, św.' Stanisławowi Kc st- 
ce. Stawmy się wszyscy i naszem wystąpieniem za­
powiedzmy lepszą przyszłość naszej Ojczyzny i pra­
ojców naszych wiary -bądźmy godnymi spadkobierca­
mi, bo jaka młodzież dziś,-., takie społeczeństwo Jutro. 
Sursum corda!

Na program Zjazdu składają się obrady następują­
cych sekcyj A ) sekcja religijno-moralna, B ) sekcja w y­
chowawczą, C) sekcja lekarska, D) sekcja —-awnicza, 
E) seKCja gospodarcza, oraz przyjęcie st itKu 7, relikwia­
mi św. Stanisława Kostki przy moście Poniatowskiego. 
Pozatem akademie-, koncerty, przedstawienia teatral­
ne, zwiedzanie zabytków mihsta itp.

Koszta wyjazdu —  minimalne. Noclegi bezpłatne.
0 ile na czas nadejdą zgłoszenia, celem uzyskania kar­
ty uczestnictwa, za opłatą 5 złotych, która daje wszel­
kie prawa do oezplatnego korzystania z noclegu, imprez 
oraz zniżki kolejowej.

Zgłoszenia przyjmuje pisemnie z załączeniem 5 z,I.
1 karty uczestnictwa wysyła od dnia 0 do 20 bm.: N. 
Śniadecki, Poznań, ul. św. Czesława 16 a, II

Dzień wyjazdu z Poznania 27 sierpnia, godz. 6-ta

Wszelkie pisma, które chcą tiarn łaskawie dopo­
móc, prosimy o przedruk.

AkadetnJckl Komitet U. P. ku uczczeniu 
200-nej roćznićy karonizacif św. Stanislavm Kostld.

(- - ) 'W itoid Bialasik. (—) Jerzy Gerstenberger.
(—) Nikodem Śniadecki
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Wsfszoip M r  Furii »Iudor«.
Kaspserja w  różnycU kolorach—całkowicie ze stali. Jednolita 
przednia szyba, zaopatrzona w  przeeieracz Ulepszony da­
szek ochronny. Szyby boczne opuszczane i podnoszone 
korbką. Błotniki szersze, dłużzse' i zgrabniejsze niż poprze­
dnio.— Nowa. udoskonalona przekładnia i haniuIoB na *ylne 
koła. ZbiorniK benzyny obecni b umieszczony jest na desce, 
czołowej pod maską motoru. BleLtryczne oświetlenie i urn- 
chamiaćz., Samochód wyposażony w pięć opon balonowych 

na odejmowanych felgach.

Pod wzglądem wytrzymałość5 samochód Ford znany jest na 
całym śwłecie. Jego doskonałe cecny lechniczne, a  szczegól­
n i* liezawodna praca silnika są niedoścignione. Pcśi. tad- 
oza to m iljońy zacnwyoonych posiadaczy samochodów Ford

Informacji i prospektów udziuli 
oraz jakń£ jchetniej zademonstru­
je  samochody każdy nDOważnio- 

ny przedstawiciel Forda.

7750
UPÓWAZNIENJ PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większyoh mlastucn Polski
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• OSZCZĘDNOŚCI W  MINISTERSTWIE SKARBU.

Warszawa, 14. 8. W  najbliższym czasie w  mini­
sterstwie skarbu ma być przeprowadzona reorganizacja 
Oszczędnościowa. Z ogólnej ilości 52 wydziałów ma 
uledz redukcji 16. —  Zredukowana zostanie odpowied­
nia ilość kierowników wydziałów i wstrzymane będą 
Awanse. Stan reorganizacji opracowywany jest pod 
Pstrym kierunkiem ministra skarbu. —

KRECIA r o b o t a  n ie  USTAJE.
Warszawa, 14. 8. W  kolach politycznych krążą po­

głoski, iż sfery komunistyczne od dłuższego czasu zaj­
mują się organizowaniem jaczejek intelektualnych we 
Francji i Anglji i wydelegowali specjalną komisję, któ- 
raby się zajęła badaniem położenia wewnętrznej poli­
tyki w  Polsce. —  -

P. BARTEL W  GDYNI.
Warszawa, 14. 8. Premier Bartel wyjechał wczoraj 

'Wieczorem do Gdyni. —  Premjer zabawi w  Gdyni trzy 
$ni. W  czasie pobytu swego tamże, p. Bartel zazna­
jomi się z stanem budowy portu oraz z potrzebami lu­
dności naszego wybrzeża. Premjera zastępuje minister 
spraw wewn. p. Młodzianowski.

GROŹBA NOWEGO STRAJKU W  ŁODZI.
Warszawa, 14. 8. Łódź ponownie strajkiem zagro­

żona. —  Wczoraj odbył się wiec pracowników handlo­
wych, zatrudnionych w  przemyśle handlu i transporcie, 
Na \v.'xc ten przybyia grupa ^tysiące osób, na którym 
zebrani wystosowali żądanie ' zastosowania ; 8-godzin­
nego dnia pracy, zawarcia odpowiedniej umowy i w y ­
płacenia dodatków drożyźnianyoh. —  W Kilku fabry­
kach jutowych wybuchł strajk na tle ekonomicznym, 
obejmujący około 2 tysiące pracowników.

SPRAW A OSUSZENIA POLESIA.
Warszawa, 14. 8. Wczoraj w  gabinecie ministra re­

form rolnych odbyła się konferencja w  sprawie osu­
szenia Polesia, w której wzdęli udziął przedstawiciele 
następujących ministerstw; rolnictwa, robót publicz­
nych, skarbu, sprawiedliwości wojsku Wnści. i spraw ^a- 
gramiazinych.

LIKWIDACJA STRAJKU W  JEZIORNIE.
Warszawa, 14. 8. Strajk vf Jeziornie ,>o 12 -tygodi- 

niowem trwaniu uległ niespodziewanie likwidacji. —  
3ardzc znaczna ilość, bo oKolo 900 oracowuikćw, zgło­
siła wczoraj gotowość do podjęcia pracy. —  Do zgło­
szenia lego me przystąpiło dotychczas około sto i kil­
kudziesięciu osób.

m i a s t o  B a l t i m o r e  z a g r o ż o n e  p r z e z  p ł o n ą c ą
b e n z y n ę .

a,tJnł°re (Stany Zjednocione Ameryki) nastą- 
c ? A ^ ałtowne eksplozje 15 cystern, które za- 

wład I  ii ^  Htrdw benzyny. Eksplozje skłoniły 
Baltim °Pró*iiienia ulic południowej części miasta 
udały się6’ Pon'ev,raż próby zlokalizowania pożaru nie

lei W^ uc^u w zbiornikach benzyny w Baltimore, da-
telegramy Nowego Jorku donoszą, ie  w 7-miu ogro­

mnych rezerwoarach objętych obecnie pożarem znajdo­
wało się około 500.000 galonów (około, 5 milionów li­
trów) benzyny, nafty i innych łatwopalnych substancyj. 
Płonące rezerwoary stanowią własność „American Oil 
Company". Straż ogniowa nie mogła opanować pożaru, 
zdołano jednakże zapobiedz jego rozszerzeniu. Całe 
miasto spowite jest gęstym tumanem dymu.

S ł n p  o g n i a  r a s  6 0  m i l  w i d o c z n y .
^ ząsa jące  szczegóły katastrefy — Największa węgierska fabryka amunicji wyle-

ciała w powietrze*.
^ .czw artek  o godz. 8 wieczorem nastąpiła straszna | tylko niewielką ilość ciężko rannych i około 300sks l ”  ■ u<,war' eK 0 g°uz- o  wieczorem nascąpua straszna 

P,oz)a> nąiwiększej na Węgrzech fabryki amunicji, 
-najdu]ącej B;Q Ba wyspie Dunaju.

Wskutek katastrofy wybuchł atraszny pożar, który
Widoczny na 60 mil wokoło.
Narazie szczegółów brak, ponieważ wszystkie kable 

e le fon iczne i te leg ra ficzn e  u le g ły  zniszczeniu.
Niewątpliwie w ie le  osób pon iosło ,śm ierć  w  p ło ­

nienia ch.
Budapeszt, 13. 8. Według oficjalnych informacyj

* katastrofie wybuchu w największej węgierskiej fa- 
>rJoe „Manfred" eksplodowało 30.000 kg prochu’ Przy- 
;*yn jeszcze nie stwierdzono. Eksperci oświadczają, że 
noże wchodzić w rachubę nieostrożność łub zbrodniczy 
tamach. Oficjalnie zaprzeczają pierwotnym, wiadomoś- 
» o «  o wiefkiąj ilości z.ahil.ycb, Stwierdzono (fetychczas

i około 300 osób 
lekko rannych.

Budapeszt, 13. 8. Katastrofalna eksplozja na wyspie 
Osepel, która, wydarzyła się w Budapeszcie, zniszczyła 
największą na Węgrzach fabrykę amunicji Manfreda 
Welsza. pierwsza wyleciała w, powietrze wieża z pro­
chem, poczem nastąpiły dalsze wybuchy. Detonacne 
słyszane )y.y v. calem mieście i w południowej okolicy 
miasta. Filka budynków stojącycł na terenie fabryki 
zawaliło sie natychmiast po wybuchy O godzinie 9-e.j 
wieczorem nastąpiły dalsze y buchy i rozszerzył się 
pożar. Na pomoc ofiarom katastrofy i celem geszenia 
ugnia skoDsygnowano wszystkie środki jak; straż ognio­
wa, wojsko, oolicjrj Organizacje społeczne, lekarzy itp- 

nach prefektur y policji stojąęy na wyspie zawalił się. 
Cafe wy snę ewakuowano. Ludność ucieka'* w oanioe

pozostawiając cały swój dobytek, Dyie tylko ujść z ży­
ciem.

Wskutek postarzających się córa* to nowych wy* 
buchów nie można było ussalić źródła pożaru.

Stła eksplozji była tak wielka, że w obwoazie 26 
kilom, wyleciał/ z okier szyb/. W miejscowości Kispadu 
Escseba znajdująca się sam publiczność została przez 
siłę ekspiozji jriUeona aa ziemię. Na stacji Saroksar, 
dokąd zwożonu rąnnych, siła eksplozji zerwała kika da­
chów z buaynKOW stacyjnych i rzuciła je  na odległość 
kilkunastu kilometrów.

Co do przy czy uy katastrofy kursują po mieście li­
czne wersje, fedna z nich mówi, że katastrofa wywo­
łana została zamachem na fabrykę, dokonanym przez 
komunistów. Druga, o wiele prawdopodobniejsza twier­
dzi, że pożar, a wśiad za nim i wybuchy, powstały od 
uderzenia piomnu. Podczas katastrofy bowiem szalała 
nad Budapesztem wielka burza. 
H f l U O B H B B H H B B n B B B B

iiefii psyjdzile dzień sprawiedliwości
Dn. 16 bru w Wojskowym Sądzie Okięgowym w 

Warszawie rozpoczyna się p-ioces »mztciwko gen. Julia­
nowi Malczewskiemu. Na ten cza? gen. Malczewski od­
stawiony będzie konwojem żandarmerii do W ar­
s z a w .

Z  Wilna donoszą, iż g e i . Malczewski z. niecierpli­
wością oczekuje, swego procesu. W  celi na l-szern pię­
trze, £ oknem, wycho-dzącem ua Wiiję, spędza juz 
czwarty miesiąc gen. Malczewski na długich rozmo­
wach ze swyhi fówarzyszem gen. Rozwadowskim.

Tuż obokj w  drugiej celi, osaczeni są gon. JaźwinsJci 
i Zagorski Wszyscy czterej widują się tylko na półtora­
godzinnych spacerach w  ciasnem podwórzu . więzien- 
nem. Trzej towarzysze zazdroszczą gen. Malczewskie, 
mu zbliżającej się rozprawy sądowej. Ich sprawy odło­
żono na później,;chociaż prokurator wojskowy zapo­
wiedział rychłe ich rozpatrzenie.

Uwięzieni generałowie otrzymują książki i gazety 
oraz pożywienie,-z miasta od swych krewnych. Naogół 
w ostatnich czasach rygor więzienny uległ zmianom na 
lepsze, umożliwiając więźniom większą swobodę ru­
chów. Jedna tylko kwestja pozostaje w  ciągłem nieza- 
łatwieniu, jeft ni# sprawa widywania się z rodziną.

W  zasadzie każdemu z uwięzionych przysługuje 
prawo 15-minutówej ro m w y  z krewnymi o sprawach 
czys.c rodzi mych, pod kontrolą żandarma oficera w ię­
ziennego i klucznika. Jednakże generałom rozmowy 
takie udzielane są bardzo skąpo, a gen. Maiczewski nie 
zysKuie ich wcaie.

Naogół y/ięźpiowie trzymają się dobrze, silni du­
chem, nie tracą nadzieji, ze doczekają się wreszcie dinla 
sprawiedliwości ,i zadośćucTfynienia.

W  procesie gen. Malczewskiego oskarżenie ma 
wnosić prokurator ppłk. K. S. Kaczmarek, autor aktu 
oskarżenia.

Gen. Malczewski oskarżony jest z dwóch paragra­
fów: . ® V .

§ 121 za obrazę kilkunastu podwładnych, im it. pik 
tlostra, płk. Głogowskiego, rtm. Calewskiego i t. C. 
Q'TtlZ Z j

§ 91 zs obrazę przełożonego (marszałka Józefa P ił­
sudskiego).

.Marsz. Jozef Piłsuaski nie był v dniach przewrotu 
majowego pteełbzonym ówczesnego ministra wojny ge­
nerała ivialcaewdkicgp, a tylko oficerem starszym ran­
gą w  stanie nieczynnym. Druga więc połowa oskarżę, 
nia r 'e  ma pudstąw prawnych-

Obrońca gen» Włodzimierza Zagórskiego mec. Fran­
ciszek Sznarbachowski dn. 12 bm. był przyjęty na dłuż­
szej audiencji nrzcz p. min Spraw Wojskowych.

Pierwsze ustępstwa dla kościoła w Meksyku.
12. 8. Mer Meksjku widal rozporządzenie 

będące pierwszem ustęuutwem na rzecz katolików. K o­
misje dlą kontroli kośoiolów składać się mają odtąd 
z 5-ciu katolików oraz z 5-ciu osób WTbranjch przez 
władze municypalne. Dotychczas wszywcy człoukowie 
komisji wyznaczani byli przez władze municypalne.

Straszny wybuch dynamitu.
1 osol»us x a b ita ,  k i lk a n a ś c ie  r& nnych .

Sżtoikholm. 12. 8. W  miejscowości Ciryn wyleoiai 
w powietrze zbiornik dynamitu.

Eksplozja' zniszczyła 5 budynków ra. in. dwa banki.
Jedoa osoba zabita, kilkanaście oiężko ranuyoh. 

Straty obliczają na 1 miljor koron.

P r j « l p - i 5  w  A lb a n j i .

Belgradski „Vreme“  donosi, że emigranci albańscy 
wKroozyli na teryiorjam albańskie. Emigranci byli 
swego czasu wyćaleii do Włoch przoz obeonv rząd 
albański. Walki trwają już od kilku dni w prowincjach 
Szlja i Maleasja., Słychać, że mieszkający w Belgradzie 
emigranc' albańscy otrzymali polecenie nieopuszesania 
ani n* cuwilę swego miejsca pobytu, ponieważ rząd 
jugosłowiański pragnie mieć w ręku dowody, że podczar 
walk .achowywał najściślejszą neutralność.

v SPRÓWA GEN. GAJDY.
Praga Czeska,J;12. 8. Sprawa gen. Gajdy Jest tu uważaną 

za ostatecznie Załatwioną co zresztą przyznaje także komu­
nikat wydany '“przćz stronnictwa mieszczańskie. Okazuje się 
z niego, iż sprawa gen. C-ajdy uważana jest za powód do prze­
silenia ministerialnego tylko praez stronnictwo lądowe, pod'- 
.czas gdy większość agrarjuszy i przedstawiciele drobno­
mieszczaństwa /połączyli się z socjalistami w stanowisku prze­
ciw gen. Gajdzie,
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MIGAWKI,

„G. 1 “ pod obrazkiem Hindeuborga.
. Gdybyśmy chcieli poniżyć sit do poziomu tych nie­
doścignionych fachowców diziennikarśkich, chwalących 
się umiejętnością przepisywania rozkładu jazdy kolejo­
wej —  to musielibyśmy pisać całą migawkę w  ten dla 
pewnych „mieszczan" jedynie zrozumiały sposób: cze­
pi się jak „pijany płotu", raz ogonka naprawiaczy Rapli- 
tej, drugi spódniczki damskiej, trzeci pantalpnów Hin- 
denburga. . ,

Ale trudno, pluskwą pie jesteśmy, ani tym fachow­
cem kunsztu publicystycznego „G, N.“ , „którego mina 
przypomina teorię Darwina". W ięc dalej pisać będzie­
my po swojemu, czyli kulturalnie. Wprawdzie „G. N." 
znowu całego roku potrzebować będzie, aby zrozumieć. 
Ale to już trudno, kogo Pan Bóg chce pokarać, temu 
poskąpi dowcipu.

Otóż „Gońca Nadw." czy też ktorego z  jego prote­
ktorów czułe dla Berlina serce zakrwawiło się, że my 
zbyt szorstko obchodzimy się z marszałkami. W praw­
dzie w  poczuciu aktualności (której „G  Ń " )  kroku 
'dotrzymać nie umie, dajemy ilustracje. Ilustracje z ca­
łego świata, kwiaty i chwasty, ludzi dobrych i złych. 
Daliśmy i portret Hindenburga, ale mimo jego wiek sę­
dziwy, nie mogliśmy zdobyć się na żadne uznanie. Tru­
dno, jest to przecież winowajca wojenny, krwawy słu­
gus nowoczesnego Nerona —  Wiłusia.

„G. N.“ snać inaczej się na.zasługi Hindenburga za­
patruje. Sądzimy jednak, iż w  tym kulcie będzie od­
osobniony i nie znajdzie na Pomorzu usiania. Chyba, 
że z „Nadwiślańskiego" stanie się „nadszprewiański". 
W  takim razie: szczęśliwej drogi. Może jego „publicy­
sta" w  języku germanów lepiej wysłowić się potrafi, bo 
w  polskim ani rusz, poza umiejętnością przepisywania 
rozkładu jazdy. Osa.

Lu d zie  z  „ciem nej m >y“ .
Po terorze legendy uciekają się do argumentu 

pięści i pałki. sę

Wychodzący w  Krakowie „Głos Narodu", organ 
Cli. Dem., zamieścił niedawno notatkę, która nie podo­
bała się „strzelcom". Delegacja strzelców przybyła do 
redakcji, urządziła tam karczemną awanturę, zapowia­
dając, że z naczelnym redaktorem pisma, p. Matyasi­
kiem, rozprawi się „w  ciemnej ulicy". Z tego opwodu 
pisze p. Matyasik w  nr. 181 swego pisma p. n.; „P o zy ­
cje honoru i prawa".

„Skutek onegdasżej awantury piłsudczykow w  Re­
dakcji „Głosu Narodu", jest na razie ten, że musze od­
łożyć mój wypoczynek wakacyjny o kilka dni. —  Nie 
można przecież pp. bandytom, Ł j. tym z piłsudczyków, 
którzy obiecali mi „spotkanie w  ciemnej ulicy",, odma ­
wiać sposobności do spotkania mię w 'czas ie  najbliż­
szym. Jak onegdaj wobec awanturujących się piłsud- 
czyków, tak i na przyszłość wobec bandytów pragnę 
zachować pewną — uprzejmość. Zresztą sądzę, że 
rewolwer lub pałka nie potrzebuje nawet osłony nocy, 
by dokonać politycznego —  czynu. —  Ulice Krakowa 
są w  sierpniu na tyle wyludnione, że reprezentant „Gło­
su Prawdy" może w  jasne południe zrealizować swój 
zamiar, bez narażenia się na poznanie lub schwytanie. 
Moja droga do Redakcji prowadzi przez ul. św. Toma­
sza, zazwyczaj dość pustą. Można więc i we dnie. Ale 
jako niefachowiec, muszę wierzyć reprezentantowi z 
„Głosu Prawdy", że takich wielkich 1 sławnych czy-

 ̂ostuś.
A R K A D I U S Z  A W E R C Z E N K O

przekład Jadwigi M iczjńskięj.

I.
Nie lubiły go inne dzieci, nie lubiły maleńkiego, deli­

katnego chłopczyka o przezroczystej twarzyczce, 
zwichrzonych kasztanowatych lokach.

Nie lubiły, a dlaczego? Może z tego samego powo­
du, dla którego dorośli nie lubią dorosłych, podobnych 
do jasnookiego, zadumanego Kostusia.

Zmienia się tylko wiek, mijają lata, a brak sympa­
tii pozostaje ten sam co w  dzieciństwie. —  Solidarność 
dzieci w  nielubieniu Kostusia ogólna była i niewzru­
szona. Gdy tylko się zbliżał do barwnej i pstrej gro­
madki chłopców i dziewczynek, ze wszystkich stron 
podnosił się jednogłośny pisk i hałas:

— Zabieraj się! Idź stąd! Wynoś się! Nie chcemy 
siebie!

Postał chwilę westchnął i tonem lękliwym i niezde­
cydowanym próbował jednak nawiązać rozmowę:

— A u  nas wczoraj na podwórzu stróż kopał dół 
pod drzewko i trafił łopatą na coś twardego. Spojrzał, 
a to kości, czaszka i żelazna skrzyneczka... Otworzył, 
a w  niej...

— Zabieraj się, idź stąd! nie chcemy!, Jeszcze czego 
lezie i lezie... natręt przebrzydły!

Kostuś znowu wzdychał pokornie i usuwał się na 
bok. Siadał wtedy na ogrzanej słońcem ławeczce, na
plantach i wpadał w  głęboką zadumę.

Raz, gdy melancholijnie zamyślony chłopak usiadł na 
ławce obok jakiegoś poważnego jegomościa, ten wzru­
szony smutkiem dziecka położył ciężką swą rękę na 
kruche jak skorupka jajka ciemię Kostusia i zapytał do­
brotliwie:

—  Jak się nazywasz, mały?
— Dzim...
—  Patrzcie no! To§ ty nie Rosjanin? ■
— Nie, Anglik, sir.
— No proszę, proszę!... A  skądże ty tak dobrze 

mówisz po rosyjsku? ■" f  . ' v  . Ł ,

nów, które mają być chlubą pfłsudczyków i „odrodzenia 
moralnego" dokonuje się najlepiej w  nocy".

„Zbyteczne byłoby przypominać, że nie kto inny, 
ale piłsudczyzna wniosła w  nasze życie publiczne me­
todę groźby i pałki wobec prasy niezależnej. Znane są 
przecież napady na redaktorów lub redakcję „Warsza­
wianki" „Warszawskiej Gazety Porannej", „Dziennika 
Wileńskiego" itp. większe lub mniejsze, ostatnio zamach 
na ,Polonję", a w  czasie rokoszu obsadzenie kilku war­
szawskich tędakcyj przez Strzelców. Nie przypusz­
czam już, by piłsudczycy w  przyszłości umieli tolero­
wać wolność prasy i rozmawiać z redaktorami języ­
kiem logicznych argumentów. Próbowałem z nimi o- 
negdaj —  z dużą dobrą wiarą —  dyskusji, słyszałem 
tylko obelgi, groźby i wyzwiska.

„Należy zdać sobie sprawę z tego, że piłsudczyzna 
może utrzymać się u władzy tylko przy pomocy terro­
ru. Najgłośniejszym i do 12 maja bardzo" skutecznym 
był terror legendy".

„Od 12 maja sytuacja się zmieniła zasadniczo. —  
Krwawych dni zbrojnego buntu nie wymaże p. Piłsud­
ski niczem z sumienia uczciwych obywateli. —

Tworzą one przepaść nięd2y przeszłością a teraź­
niejszością, Odtąd społeczeństwo musi oglądać p. Pił­
sudskiego na tle przelanej krwi bratniej i zdeptanej 
konstytucji.

Jest to cios śmiertelny dla fałszywej legendy. 1
przerażeni piłsudczycy, pragnąc wstrzymać pochód 
prawdy dziejowej, której rzecznikiem jest przedwszyst 
kiem prasa, w  jej stronę miotają główne ciosy. Konfi­
skaty, zawieszenia, terror z jednej strony, a zakłada­
nie własnych i popieranie z funduszów rządowych po­
krewnych dzienników —- oto główne momenty tego bu­
dowania papierowych barykad przeciw atakowi praw­
dy dziejowej. Jest to jakaś fantastyczna obstrukcja prze 
ciw historji. Fantastyczna i beznadziejna".

P. Matyasik zapowiada, że, mimo gróźb, nadal wal­
czyć będzie przeciw bezprawiu, licząc na poparcie ucz­
ciwych obywateli.

Kle „ob<«“ a „łobuz" sanacji 
moralnej.

(K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  z B y d g o s z c z y . )
I w  naszem mieście założył się „Związek Strzelec­

ki". W  pierwszej chwili Zapisało się podobno kilku­
dziesięciu bezrobotnych, którzy gdzieś słyszeli, że 
„Strzelcy" otrzymują dyety i rozmaite inne dogodno­
ści. A  że oa pracy już trochę odwykli, sądzili, że 
„Strzelec" kn zapewni rajskie życie. Sądzili tak tem- 
bardziej, że na czele organizacji stanął p. Gramek, rad­
ca pocztowy, który był kiedyś w  Narodowej Demokra­
cji i prześliznął się przez wszystkie obozy, aż wreszcie 
gw o j kariery Cna poczcie dlr niego już bardzo wątpli­
wej), wylądował w stronnictwie Pe-Pie-S ków.

Ubiegłą niedzielę wybrali sobie jako dzień „wielkiej" 
demonstracji. Od wojska otrzymali z igły zdjęte mun­
dury i karabiny i urządzili pochód i defiladę, zdejmo­
wanej przez imci p. Gramka w  fraku. Podobno im tam 
trochę porteczki się trzęsły, ale ostatecznie pierwszy 
występ publiczny minął bez „wrażenia".

Wieczorem odbyła się u p. Kaubego zabawa, za­
kończona nietylko deficytem kasowym dla samego 
„Strzelca". Usłużnemu restauratorowi ubyło przez 
„zabawę" przeszło 100 szklanek do piwa i całe garnitu­
ry noży i widelców. Snać „Strzelec" m a nadzwyczaj 
strawne żołądki

—  Uciekliśmy z ojcem z Londynu, kiedy byłem je­
szcze zupełnie malutki.

—  Uciekli? Co ty mówisz! A po jakież licho w y ­
ście musieli uciekać?

Marzące oczy dziecka spoglądały w  niebo i przez 
minutę biegły za szybującym po bezkresnych przestwo­
rzach obłokiem.

— O! to straszna nistorja. Sir. Taka była rzecz, że 
mój ojciec zabił człowieka.

Jegomość spojrzał lękliwie i odrobinę, tak na parę 
centymetrów, odsunął się od zadumanego chłopca, mó­
wiącego pewnym, spokojnym głosem tak okropne rze­
czy.

—  Zabił człowieka? Za co?
—  Czy pan wie, sir, co to jest Ciły?
—  A djabeł to w ie! No i co?
—  W  City byl bank, —  i teraz jest on tan^ także, 

nazywał on się „Holenderski bank zjednoczony". Mój 
ojciec pracował tam jako urzędnik, a potem dzięki swej 
uczciwości został kasjerem, I oto kiedyś, w  nocy, gdy 
ojciec przyszedł do biura by uporządkować trochę za­
gmatwane rachunki, zobaczył nagle człowieka, skrada­
jącego się po kurytarzu w  kierunku skarbca, gdzie 
przechowywano złoto. Ojciec się schował i zaczął śle­
dzić z ukrycia... I jak pan myśli, kto to był? Sam dy­
rektor banku! Wszedł on do skarbca, napakował do 
portfelu pełno złota i papierowych pieniędzy, ale kiedy 
chciał się wyniknąć za drzwi, ojciec schwycił gc za 
gardło. —  Tatuś dobrze wiedział, że jeżeli tamten ucie­
knie, to naturalnie cała wina za to, co zaszło, spadnie na 
niego... Rozpacz dodała mu sił, zaczęli się ze sobą zma­
gać i w  końcu ojciec zadusił niegodziwcąj... W  tę samą 
noc wrócił tatuś do domu zabrał mię ze sobą, przepły­
nęliśmy jakąś łódeczka Tamizę i uciekliśmy do Rosji

—  Biedactwo ty małe —  serdecznie przemówił je­
gomość klepiąc Kostusia po ramieniu. — A gdzież two­
ja matka?

—  Spaliła się, sir.
.—  Jakto spaliła się?
—  Pewnego razu londyńskie łobuzy oblali na ulicy 

naftą wielkiego szczura i podpalili go. Właśnie wten­
czas mama szła tamtędy po sprawunki. Płonący szczur 
z przestrachu wskoczył mamie pod płaszcz i w  jedne! 
chwili matka spaliła się jak żywa pochodnia—

Powiadają też, że mundury wróciły do koszar w  
stanie pożałowania godnym. Przez zapomnienie tylko 
oddano częściowo rzymyczki. To pono „zapał patrjo- 
tyczny" niektórych „Strzelców" doprowadził do ich 
skrócenia".

Występ ten ma ten skutek, że Związek Legionistów 
który na sobotę urządza akademię na cześć marszu ka­
drówki, wyparł się swego rodzonego brata, twierdząc, 
że bydgoski „Strzelec" nie należy do obozu „sanacji 
moralnej", a jest najpospolitszym „drapichrustem i ło­
buzem".

Podobno i władza wojskowa zaczyna na ten poro­
niony twór patrzyć podejrzliwie.

Społeczeństwo bydgoskie tymczasem przygotowuje 
kontrakcję, po której —  jak twierdzą wtajemniczeni —- 
drzeć będą nietylko spodnie „łobuzów strzeleckich".

Tragikomedią się rozpoczęła. Dalszy jej- rozwój zo­
baczymy później. Gr,

Z W I E D Ź  Wystawę Rolniczo-Przemysłową 
w Częstochowie 12-31 Y l l l  26.

Pcicas bydła  dnia 15, 16 i 17 V I I I  1926. j77ż0
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Z  ost&tnlej chw ili.
— **  NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK NA PROBOSTWIE W  

MOKREM miał miejsce dzisiaj o godzinie 3.15 rano. Do pro­
bostwa w  Mokrem, :,iw . grudziądzki nadszedł o wskazanym 
czasie Jan Łazarski, robotnik, zamieszkały na majątku w 
towarzystwie szwagra swego Bernarda Menta. Zależało mu 
na wezwaniu ks. prob. do chor. brata sWego Feliksa. W  obrębie 
plebanii zostali opadinięci przez złe psy wobec czego zmu­
szeni byli się zatrzymać. W  tym czasie ukazało się świa. 
tełko wjedliym z okien probostwa. Ł. sądził, że został za­
uważony i wpuszczony do księdza zbliżył się więc i zapukał 
do okna.

Okno zostało nagle otwarte i w  chwili, gdy Ł. zdążył 
wypowiedzieć słowa: ,Proszę księdza ..." padł nagle sirzał 
z dubeltówki i Ł. padł zbroczony Krwią na ziemię. Odłamka 
śrutu utkwiły mu w  głowie. Okno zamknęło się, a Ł. po od­
zyskaniu przytomności udał się do organisty, gdzie dozna! 
pierwszej pomocy, a następnie został przewieziony do szpi­
tala miejskiego w  Grudziądzu. Pierwszej pomocy rannemu 
udzielił dr. Zieliński. Dochodzenia, w  tej zagadkowej sprawie 
prowadzi policja z Grudziądza. Zaznaczyć trzeba, że w  Mo- 
krem zaszły w ciągu ostatnich nocy liczne wypadki kradzieży

— ** 20 000 ZŁOTYCH ŁUPEM ZŁODZIEJA. Z Tczew*
donoszą o niezwykle śmiałej kradzieży dokonanej na dworcu 
kolejowym na osobie Alojzego Lesmana z Bydgoszczy. Prze* 
rozcięcie ostrem narzędziem tylnej części teczki ręcznej wy­
jęto L. 20000 zł.

Pomimo energicznych poszukiwań i doraźnej rew ir# osób 
bezpośrednio podejrzanych, sprawcy śmiałej kradzieży do teł 
pory nlt. ujęto.

KON W YKOLEIŁ POCIĄG 
W ilno A. W . Wczoraj ua szlaku Mołodocano— 

Wilno miała miejsce katastrofa kolejowa. Pociąg oso­
bowy zdążający do W i na na 3 kim od stacji 8iuuf* 
gonie wpadł znienacka na spętanego konia.

Wagon pocztowy idący za lokomotywą wykoleił się. 
Maszynista natychmiast zatrzymał pociąg, dzięki czemu 
uniknięto poważniejszych skutków. Zaalarmowane Wilno 
wysłało pociąg ratunkowy który po kilku godzinach 
przywrócił normalny ruch na iinji. Obar w ludziach 
nie było.

Tu dziecko zamilkło, smutnie zwiesiwszy główkę, a 
dobrotliwy pan o mało co nie zapłakał nad nieszczę­
snym sierotą, na którego, zda się, przewróciła się caia 
puszka Pandory...

—  Biedne maleństwo... chodźno, odprowadzę cię 
djo domu, gotowo i tonie przytrafić się coś złego.

Dzim uśmiechnął się zlekka.
— O, nie sir, mnie nic się nie stanie. W idzi pan rea 

talizman? On chroni mię od wszystkiego.
Chłopak wyciągnął z kieszeni drewnianą gwizaaw- • 

kę i z dumą pokazał ją swemu towarzyszowi.
—  Cóż to za talizman?
—  Dala mi go jedna stara tatarka na Krymie. Pa­

miętam, stałem z nią wtedy na wysokiej skale, nad sa­
mem morzem. I wie pan co się stało? Ledwie wziąłem 
go do ręki, a tu z pod nóg tatarki wysunął się kamień i 
staruszka zleciała z olbrzymiej wysokości do morza.

— Niesłychane! Cuda, prawdziwe cuda się dzieją!
Tak rozmawiając doszli do domu.
Więc ty tu mieszkasz chłopcze’  Do widzenia, 

Dzim, bądź szczęśliwy, dziecko,drogie!
Dzim, począł żwawo biec po schodach, a poczciwy 

jegomość długo odprowadzał dziwnego malca smutnem 
zadumanem spojrzeniem...

I dotąd stał u bramy, aż stróżka w  podkasanej 
spódnicy podeszła ku niemu i zaipytała:

—  Ą pan do kogo?
—  Właściwie to do nikogo... Powiedzcie no, kofoie 

cino, co to za chłopak, ten, który tyilko co pobiegł na 
górę ?

— To syn Czerepicmych,_ Kostek. Albo co?
— Jakto? To  on nie Anglik? <
—  Jaki tam Anglik, co też się panu roi? Zwyczaj­

ne sobie chłopaczysko... —  aha! pewnie znowu coś taro 
nałgaf?... 1 co ta matka się z  nim ale namozoli, a wszyst­
ko na nic.

—  Więc on ma matkę? To ona żyje?
— A cóźby jej ta było? Żywusieńka. Ale on to

ją napewno do grobu wpakuje swojem łgarstwem, 
wspomni par moje słowa. I co to za kłamczuch, takie 
chłopaczysko, to aż dziwno pomyśleć!... —  Proszę ja pa 
na —  cała nasza ulica już go zna dobrze, skąranie bo- ,
skie z  takim dzieckiem. •- !<

(Ciąg dalszy nastąpi*
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G ł o s y  p u b l i c z n e .

O - s t r o i a i i e  as B a n k i e i n  f t ® e m i c  ś l u i c a s f i i i .
Jacy to panowie stoją na jego czele?

\fy sposob spokojny i rzeczowy oświetli} „Głos Po- 
iiiOi ski sprawę kredytów przyznanych lzemioslu; 
stwierdził, ii, wysokość ich jest w  stosunku do potrzeb 
niewielka i ze wobec tego należy baczyć, aby rozdział 
tych pieniędzy_ przeprowadzony został 2 należytą 0- 
szczędnoseią, Wychodząc z tego jedynie słusznego sta­
nowiska, wypowiedział sic „Glos Pomorski" przeciwko 
eksperyment', wi doraźnego tworzenia banku dla roz­
działu tych kredytów wskazując, że sprawiedliwy po- 
dziar i niezawodną kontrolę gwarantują nasze Banki 
Luci owe, najbardziej w  tym wypadku odpowiednie.

Argumenty te, były tak jasne i proste, że trudno ich 
stusznosa przeczyć. Próbował tc wprawdzie zrobić 
„uoniec Nadwiślański" ale wystąpił jak zwykle niepo­
ważnie, nie mogąc się zdobyć na żaden kontrargument, 
któryby słuszność wywodów „Głosu" w  wątpliwość 
podać zdołał. Dla każdego, kto ma oczy, aby widzieć i 
uszy, aby dyszeć —  sprawa przedstawia się, sądzę, w 
tgg Sposób, iż tw orzenie specjalnej dla rozdziału kredy­
tu do  ̂żyda instytucji fest niepotrzebne i, co więcej, 
szkodliwe choćby już dlatego, Iz z tej niewielkiej śji- 
Uiy, jaka na naszą dzielnicę przypadnie,' zjadłyby zbyt 
dużo nieprodukcyjne koszta.

■v jednak ta niepotrzebna instytucja w  postaci Ban- 
hu Rzemieślniczego, została utworzona i piawdopodob- 
tpe już formalną stronę tego przedsięwzięcia załatwiono.

Nie przesądza to jeszcze sedna, istoty rzeczy, nie 
rozstrzyga pytania, czy inicjatorzy znajdą chętnych do 
zjbisyw^nia się na udziały, do ulokowania pieniędzy 
Podobno, jak słychać, są chętni do popierania imprezy, 
ale czy  to nie jest optymizm, który się jak mgła roz­
proszy w  zetkniętiu z rzeczywistością ?

To jeszcze zobaczymy. Tymczasem zaś widzimy, 
że założenie banku odbyło s_ię w sposób znamienny, z 
dziwnym, nerwowym pośpiechem, który, mniemać mo­
żna, nie pozwolił bezpośrednim zainteresowanym sfe­
rom rzemieślniczym, zorientować się w położeniu, roz- 
u. ażyć sprawę w  sposób obiektywny i spokojny, w  spo­
sób w  takibh razacn jedynie właściwy .

Inicjatorzy „szyli" tu „sobotnim ściegiem nd ple­
dzie my targ", wysyłając uopiero w  sobotę (dnia 31 lip- 
ca) zaproszenie iia zebranie p„meaziatJtowe (2 sierpnia). 
Któż w  >bec tego mógł przybyć, a lombardzie] zdać so­
bie należycie z tego sprawy o co chodzi i jak'sobie w  
uanym wypadku postąpić — W  tych( warunkach na 
zeorunłe przybyło więc tylko około tuziną. z grona za­
proszonych OSÓD

mimo to, a może właśnie dlatego (ci, co do 
Rtorycn riioina sądzić, r_ż w ystąpaiiby przeciwko 
projektowi banku —  zoętali wogóle przy zaproszeniu 
pominięci), zapadła uchwała utworzenia Banku Rzemie­
ślniczego i wybrano Zarząd.

Weszilii doń panowie: Franciszek Biszoff, Stanisław 
Rost Jan Cieszyński.

Ccy ten skład zarządu może zaskarbić sobie zaufa­
nie sfer rzemieślniczych, czy intelekt i charakter, w y ­
kształcenie, doświadczenie i dotychczas wykazane zdol­
ności mogą dać tę pewoOŚĆ, Iż ster Badku soo,,znie w  
jękach ludzi posJaidśjących dostateczne kwalifikacje?

Zastanówmy, p-zyjrzyjmy się.
Zaczynamy od p. Franciszka Blszoffa, syndyka (a 

jakże!) Izby Rzemieślniczej. Już tu nasuwa ślę kwestja, 
wątpliwość; w  jaki to sposób p. Fr. Biszoff mógł syn­
dykiem zostać. Wiadomo przecież, jakie do stanowi­
ska syndyka przywiązane są kwalifikacje.

Te ostatnie przedstawiają się nieszczególnie w  
świetle pewnego dokumentu, którego treść z zachowa­
niem oryginalnej pisowni pozwolę sobie tu przytoczyć.

Otóż ten płód ducha pisany mocarnu dłonią, takie­
go potentata grudziądzkiego, posiada następujące 
brzmienie:

„Do Pana . . . . . . . .
Donoszam do uprzejmej wiadomości ze otrzima­

łem Wniosek i papiery egzaminacejna z tytułu Prze­
wód. Komisji egz. stem, ażeby Pana wyegzamino- 
wać na mistrza kowalskiego.

W  myśli § 4 Regulaminu egzamimacejnego na 
aaję Panu stukę mistrzowską praktyczną i to: w y ­
kapać należy jedna stukę z poniżej podanych: oś 
i 6 kanciaty naszrooek, albo Pług na jednego konia, 
albo Płufc na parę koni, albo Rydło do obrydowa- 
nia kartofli, albo, żelazna waga do po wózki, albo 
stiwna waga gc zakładnikiem do bryczkf (Śteife 
Brake) albo siekiera, albo Topoick kołodzitski, albo 
świder do 3ukxy (Buksxenborer).

Jedna z powyżej wymienionycn stuk należy 
wyKon?ć według własnego rysunku we własnem 
warstacie ora z własnoręcznie. W  dowód ze stuka 
została we własnem warstacie i własnoręcznie w y­
konana, muSi sobie dać "kandidai poświadczyć i to:
0 ile mieszka w mieście przez p. Cechmistrza (Ober- 
meister) danego zawodu, a o ile mieszka na wiosce 
pro !z p. Sołtysa.

Po Wykonaniu rysunku i stuki należy zrobić 
kakmacją z wykonanej stuki i ro: koszta własne,
1 suma sprzedarzi, Czas w  któiem należy stukę w y 
konać jest do 23/Stycznią 1926 r.

Rysonek i kalkulacją należy podpisać i nadesłać 
również najpuzni do dnia 20 na ręce Fmnc. Bi- 
szoafa/ Gaz. Toruńska 12 llpietr.

Egz. teorytyczny> odbędzie się przipuszalnie w 
Dzialooowie. Dzień i godzinna oraz miesce egz. zo­
stanie Panu podane osobnem zaproseniem 

Z poważaniem
(pod|ńs W oryginale) B i s z o f f .  

Nie lepiej od ortograficznych przedstawiają się u- 
zdolnienia p Biszcffa w dziedzinie matematyki. Z ta­
bliczką mnożenia jeszcze od biedy ujdzie, ze czteremi 
działaniami jest jednak już znacznie gorzej, a gdy do­
chodzi do liczby składającej się z wie^ej niż sześciu 
cyfr, to ż odczytaniem lul napisaniem jej całkiem: 
zdechł pies. (u

Sądzimy, iż takie braki są już niebagatelną prze­
szkodą dla pokuszenia się o stanowisko dyrektora lub 
czionka zarządu Banku. • A są po stronie p. Biszoffa 
jeszcze braki inne, które splatają się w  ^ogaty wieniec 
jego zasług, jako syndyka Izby Rzemieślniczej-

O tych brakach drażliwej natury finansowej opo­
wiada się dość dużo i ud dość dawna w  bezpośrednio 
zainteresowanych sferach.

Czy mamy o nich pomówić? (c. d.)

Z hlizka i z  aalesa
—  Rosyjskie wywłaszczenie- Prezydium Centrokomitetu 

wykonawczego zarządziło ponowwe, by do 15 sierpnia r. b. 
wysiedlono Wszystkićh właścicieli burżujów z ich m ajtków  
Wszystkie sprawy odwoławcza mają być przedstawione w 
ciągt 7-miu dml o czera powiadomiono okręgowe komitety 
wykonawcze.

Dość się napatrzył. Zrftarły niedawno Robert Lincoln 
był ostatnin z żyjących potomków Abrahama Lincolna. Po­
mimo, że niejednokrotnie ofiarowywane mu fotel prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, zaysze odmawiał. Miał jednak do 
tego ważne powody, b y ł obecny przy zamordowaniu ojca 
w  teatrze, a potem przy zabójstwie prezydenta Garfielta na 
stacji kolejowej. ' Byt również świadkiem w  Buffalo morder­
stwa, dokonanego na prezydencie Mac Kinley‘u.

— Emigracja do Argentyny, W  roku 1925 wedle ogło­
szonej obecnie statystyki, do Argentyny wyemigrowało z 
Europy 125 365 Osób. Na tę liczbę złożyli się emigranci z 
73 państw, przyozem najwięcej,j- bo 55.556 przybyło emigran­
tów z Włoch, na drugiem miejscu stoją emigranci hiszpańscy 
(35.354), na trzeciem miejscu emigranci z Polski, których do 
Argentyny przyjechało 9.122. W  tym samym czasie z Argen­
tyny do swoich krajów macierzystych wyjethaio 50 000 osób, 
w  czem do Polski odsetek bardzo nieznaczny.

Słowem w  ciągu roku 1925 ludność Argentyny z racji emi- 
gracji powiększyła się o 71.669 osób.

— W  Meusyku, jak w  Sowietach. W  Meksyku ogłodtOuO 
dekret prezydenta Callesa i ministra spraw wewnętrznych vr 
sprawie konfiskaty kaplicy św. Andrzeja w  Veru Crn* na 
biura socjalistyeźheso związku zawodowego robotników roi 
nycn i przemysłowych.

— Ruch. kolejowy w  New-Yorkn. Generalni ayrencja 
dróg żelaznych w  Stanach Zjednoczonych ogłosiła statysty­
kę ruchu kolejowego w  jednym tylko stanie New-Yorits. —  
Ilość pasażerów przybywających do tego miasta ora* opu- 
szczającycł wyniosła w ciągu roku ubiegłego 33832trvd0, 
pcdczas gdy w pierwszych cztęi ech miesiącach ioku bież, 
przekroczona juz został., liczba 169 OOuOOlf 'podróżnych.

Z z y m  obozu letniego
Pod Ramanką na hali r~zy ognisku spędziło się noc 

na w olnem powietrzu nawiasem mówiąc dość chłodnem 
(1T6C n„ raa poziomem morza). W szyscy naczelnicy 
mieli jednak nieprzemakalne płachty jako podściółkę, i 
cfeptt koce do okrycia. To też na drugi dzień wszystko 
zerwało się krzepkie, wesołe, rozbawione. Powolnym 
•irc kiem posuwali się ku Pilsku. Pod sarnem Pilskiein 
Poskładali chłopcy bagaże, aoy sobie Mżyć zwłaszcza, 
zę powrotna droga była ta sama. Przyznać trzeba, że z 
wyjątkiem dwóch, którzy zostali przy bagażu, wszyscy 
uczestnicy szli dobrze a nawet „W itek" nie zawiódł, bo­
haterem dńia jednak był „ciekawski Pufciu", gdyż od­
był całą drogę na Pilsko w pełnem „uzbrojeniu", aby jak 
mówił zbadać własne siły i „stworzyć rekord". W  po- 
wrotnej drodze chłopcy schronili Się przed olbrzymią 
burzą w  leśniczówce w  Żabnicy. Mieli szczęście, gdyż- 
właśnie w  czasie tej burzy postradały życie trzy osobv, 
na Klimczoku, ped Bielskiem. Dla naszej drużyny były 
piomny łaskawsze. Szczypta strachu, kilka obcasów 
zgubionych kolan stłuczonych, para łat błotnych na 
Pantalonach —  to wszystko, co ich dotknęło.

Dnia 25. wyruszyło 16 skautów na ^  /ciec' .ę do 
Krakowa i Zakopanego. W  Krakowie._zwiedziła się naj­
bardziej godne zwiedzenia pomniki historyczne, w 
szczególności kościół N. P. Marji i Wawel. Wszystko 
wprawiało tutaj chłopców w  zachwyt W  Krakowie 
»oparli“ się, dzięki poleceniu p. pułk. Saxla, o klasztoi 
Sióstr Bożej Mdłości przy ulicy Pędziechow, gdzie ich 
Przyjęto nadzwyczaj serdecznie. Obfita i smaczna kola­
cja Pokrzepiła chłopców na dalszą arogę. Do Zakppa- 
nego przyjechali na godzinę 7. rano dnia 26. Gorączko- 
Wa ciekawość, jak wygląda in „prawdziwe góry, malo­
wała się na twarzach młodych harcerzy. Od Sieniawy 
począwszy wszystko wychylało głowy z okien wozu — 
wreszcie jedno wspólne —  aaa! Pogoda b y .i 
Tatry pokazały się w  całym swoim majesioCie. „Dla­
czego ten pociąg nie jedzie szybciej, dlaczegośmy taK 
długo czekali w  Płaszowie — jużbyśmy byli ood uie- 
wontem — szkoda". —  Oczyvdćcie musm em wymie­
niać wszystkie widoczne szczyty to z dej,.:to z drogiej 
“trony pociągu. „Musimy dojść do śniegu, zdobimy są
bje lody   a to ci awantura arabska, w  lęcie śnięg
Prawdziwy -  naturaln-", sypa ły  sk  uryw ane zdanis 
Z ust dzielnych Pom orzaków . Po_śniadarriu w Kuźni­
cach nie w  gospodzie, ale jak każe życie skauta1 ad

wodą pod potężnemi świerkami ruszyli chłopcy przez 
Boczań. Po dwugodzinnym spokojnym marszr ukazała 
się przecudowna panorama szczytów: Z ó lta  Turzuia, 
Buczyiiowe Granaty, Koizae Wierchy, Kościelec, Swi- 
nfca, Pośrednia, Skrajna i Lilijowe. Oczywiście gó­
rami skalistemi, temi prawdziwemi górami i wyjątkowo 
piękną rzeźbą i kolorytem tatrzańskich turni zachwy­
cali się niezmiernie nasi skauci. Bezpośrediiio, po przyj­
ściu na Halę Gąsienicowa, zabezpieczyłem dla 17 osób 
nocleg, bo Swinica zaczynała „dymić". Chłopcy wypo­
częli, złożyli co kto miał w  schronisku, zjedli część z, - 
pasów, zakupionych w  Krakowie, a następnie ruszyli do 
Czarnego Stawu. Tu znowu słowa zaohwy'u,_ podziwu. 
P rzy  Stawie rozdzieliłem chłopców nr dwie druży­
ny —  jedttia poszła ze mną w  kierunku Zawratu, dru­
ga na Karb i Kościelec. Chmury opuszczały się co 
raz niżej wreszcie deszcz, zimno, ale trzeba Tatry po­
znać i w  tej formie. Łańcuchy i klamry w  przełęczy 
Zawratu były nową nadzwyczajnością. O godzinie 7- ej 
wieczorem chłopcy poszii spać. Wstałem o 4 godzinie, 
aby rozejrzeć się, co dalej robić. Niestety — Swinica 
wyglądała bardzo „zatoczona1', zatem należało chłop­
ców zbudzić, aby przed deszczem -dojść d o: skopanego. 
Istotnie udało mi się to. Kiedyśmy czekali na pociąg 
na dworcu w  Zakopanem, deszcz lai j‘ak z cebra. Cie­
szyłem się barć to, iż przyprowadzirem drużynę „na 
sucho".

Po powrocie do Węgierskiej Górki następnego dnia 
zwiedziła drużyna w Żywcu nark arcyksiążecy, papier- 
nję w  Zabłociu i Browar Żywiecki w  Pawlusiu. Tutaj 
przygotowano dla wycieczkowców na polecenie i ko­
szta arcyksięcia bardzo dobfy q1 >iać.

<N piątek dnia 29 lipca: rozpoczęto zwijać obóz i 
przygotowywać się do odjazdu. Po 24 godzinnej po- 
di-óży przybyła arużyiia do Grudziadża dnia 1. sierp­
nia o godzinie 4 do południu, Na dworcu grudziądz­
kim czokały licznie zebrane mamusie na swoje pociechy
— a pp. Tomaszewscy przygotowali dla każdego druha 
piękne bukieciki, które wpięte w  koszulki skautowskie
— odświeżyły zmęczone długą podróżą i opaiane twa­
rze chłopców,

Oddano rodzicom synów wszystkich zdrowych i 
Wesołych —  niestety brudnych z podróży —  a podzię­
kowania, jakie rcdzice wypowiadali pod adresem opie­
kunów w  prasie i prywatnie sa dla nich pełną satysfa­
kcją.

Dodać muszę, iż harcerze,naszej drużyny zachowy­
wali sie Przez cały czas i wszędzie wzorowo i karnie,

a nieraz słyszałem pochwały wypowiadane pod ich a- 
dresem. Naczelnik stacji w  Węgierskiej Górze i urzęd­
nicy folejuwi na caiej przestrzeni, z dwoma droonem' 
wyjątkami, Dtąjćzali drużynę opieitą. spełniali wszystkie 
jej uzasadnione życzenia.

Wysoce obywatelskie stanowisko wobec pomor­
skiej drużyny harcerskiej zajął arcyksiążę Karoł Ol­
bracht. Na polecenie arcyksięcia otrzymywała dru­
żyna codziennie 15 litrów wybornego milka, a kiedy za­
jechała do W igierskiej Gorki, zastała już w piwnicy 10 
centnarów ziemniaków, w  baraku przeznaczonym na 
pomieszczenie harcerzy przygotowanych 18 wygodnymi 
prostych łóżek koszarowych, słomę do 34 sienników, 
do kuchni noże, widelce, łyżki, rondle, kotły, .w  lam­
pach nawet naftę nalaną. Przez cały czas czterotygod­
niowego pobytu gotowało, się cztery razy dziennie, a 
drzevra na opa ł‘dostarczono z tartaku arcyksiąż. obok' 
tego cały, potrzebny harcerzom, materiał drzewny w  
deskach i słupkach —  wszystko darmo.

Oprócz materialnej Pomocy, trzeba wyraźnie pod- 
kreślić, również i inne dowody zainteresowania się na- 
szemi harcerzami. Arcyksiążę przyoył do obuzii dnia 
?Ą, w  towarzystwie swojej Jiostry Księżnej Olgierdowej 
Czartoryskiej z jej dwojgiem dzieci Cecylją i Konstan­
tym. Harcerze zgotowali dostojnym gościom serdeczne 
przyjęcie, a „W itek" pc przemówieniu komendanta o- 
bogu podał ąrcyksięciu na tornistrze z prośbą o przyję­
cie, jako dar drużyny, widoczek Grudziądza, gdzie ar- 
ęyksiążę pełnił shj&bę żołnierską w  naszei armji, w 
chwdach wytyczania granie Rzeczypospolitej. Dostojni 
goście zabawili w obozie, gdzie był wszędzie wzorowy 
porządek, półtorej godziny, a po wpisaniu się do księgi 
pam.ątKowej drużyny, i przyjęciu honoi owego opiekuń- 
stwa żegnani gromkimi okrzykami narcerzy, odjechali 
do Żywca.

Nie mogę również przemilczeć i tego faktu, że arcy- 
ksiąźę, członek starej dynastji Habsburgów, zaprosił o- 
piekunów dnrźyny do.zamku, a w  toku swobodnej roz­
mowy przy czarnej kawie w  towarzystwie Gości zam­
kowych okazywał żyw e zainteresowanie się życiern 
młodzieży, Zgrupowanej w  drużynach harcerskich i 
przyobiecał przyjąć drużynę-i na przyszłe wakacje.

Pragnąłbym szczerze, aby wszystkie drużyny har*. 
ce-skie znaldżłyiak siir e oparcie dla swych letnich obo­
zów, jakie znaiazła w  Węgierskiej Górce Czwarta Gru­
dziądzka i spotykały się z takiemi oznakami sympatj" 
jakie pomorsc" chłopcy znaleźli na ziemiach Małopolsk-'

J. Niemiec
K O N IE C .
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Stan !e??cd?r!;i leśnaii melioracji rolo cb 

aa wschodzie Polski
Wywiad z Aleksandrem Raczyńskim, Ministrem 

Rolnictwa 1 Dobr Państwowych.
Pi-z^dUtawiciel P. A. P. zwrócił się do p. Ministra 

Rolnictwa z prośbą o zobrazowanie stanu gospodarki 
leśnej i melioracji rolnych ma zwiedzonych przez p. M i­
nistra terenach:

—  W  czasie mej podróży — rzekł p. minister Ra­
czyński —  zwiedziłem lasy państwowe, wchodzące w  
skład dyrekcji Białowieskiej i Siedleckiej. Są to jedne 
z najbogatszych terenów leśnych Rzeczypospolitej. Dy­
rekcja Białowieska obejmuję prawie caie województwo 
poleside, południową część województwa nowogrodz 
kiego oraz wschodnią cześć województwa białostockie­
go Siedlecka zaś — Stook -wą i zachodnią część woje­
w ództw a1 białostockiego i przyległe powiaty woje­
wództwa lubelskiego Obie powyższe dyrekcje posia­
dają na swym terenie wielkie, zwarte kompleksy leśne 
—  dawne puszcze: Białowieska (132.000 ha), Augustow­
ska (107.u00 na), Knyszyńska (59.000 ha). Obecność 
tych puozcz sprawią, że lasy — zwłaszcza dyrekcji B ia ­
łowieskiej —  posiadają znaczne jeszcze obszary drze­
wostanów starszych, liczących powyżef 100 lat wieku. 
W  miarę posuwania się ku zachodowi wzrasta stosu­
nek procentowy młodszych klas wieKu, w yryniku cze­
go w  ogólnym rezultacie w  lasach dyrekcji Siedleckiej 
orzewaga znajduje się po stronie młodszych drzewo­
stanów.

—  Jak przedstawiają; się stosunki ‘dnrnistracyjnc 
na zwiedzanym przez pana ministra ieienit?

—  Stosunki te są trudne. W pływa na ten stan rze­
czy obszar samych lasów (33o.25V na w  dyrekcji Sie­
dleckiej i 471.813 Ha w  detekcji Białow4fesk^j), rozmą­
cenie ich na wielkiej połaci kraju, brak Środków korni* 
nikacyjnych. stan tych rasów, c raz oraz siedzio dia a-d- 
rninistracji. Przyczem omawiając stosunki leśne w  dy- 
rekcji Białowieskiej oraz wschodniej czę ści dyrekcji 
Siedleckiej, nie należy zapominać, że nuhmalna. admini­
stracja wprowadzona w  nich została dopiero w  końcu 
1920 i\, a w ięc o 2 Jata nóź niej, ńrż w  dyrekcjach cen­
tralnych, j że przez lasy, które zwiedzałem, przeszła 
nawała wojny i okupacji wraz z wszystkimi ich na­
stępstwami: rabunkowem użytkowaniem zasobów dlrze 
wnych, bezposredmem zniszczeniem' lasu pmez działa­
nie wojenne i pożary j masową inwazję owadów le­
śnym.

Niemałą szkodę wyrządziły w  tych lasach owady 
szkodliwe, jak komik-drukarz, którego inwazja rozpo­
częła się jeszcze za < zasow gospodarki ^rofennej władz 
okupacyjnych w  drż,ewostanąch świerkowych, oraz gą- 
siennica rrotyla-sówka chojnowka, wróg lasów sosno­
wych. Obie irwazie zostały opanowane, oc ciągnęły 
jednak za sobą wielkie straty w  postaci przerzedzonych 
lub całkowicie zniszczonych wartościowycn drzewo­
stanów. Warunki komunikacyjne na terenie dyrekcji 
Białowieskiej, a częściowo i Siedleckiej, są, z punktu 
widzenia gospodarstwa leśnego, w  stanie bardzo nie­
zadowalającym: szeroki pas lasów, ciągnących się oó 
granic b. Kongresówki do granicy sowieckiej, pełozo- 
nycn na terenach mało zaludnionych, pokrajanych sie­
cią rzek i częściowo silnie żąbagjjionych, posiada nad- 
swyezaj słabo rozwiniętą sieć łinji kolejowych, niemal 
całkowicie brak nam dróg bitych, a drogi wodne są nie­
uregulowane lub zaniedbane. To tez istniejące wscho­
dnie drogi wodne z powodu zaniedbania ich stanu i czę­
ściowego zniszczenia jazów i sbiuz, nie są należycie w y  
korzystane dla spławu drewna, który feył nader oży­
wiony przed wojna na tych szlakach wodnych, przeci­
nających olbrzymie obszary leśne

Podczas, gdy ruch towarów drzewnych ną drogach 
'wodnych w  granicach obecnej dyrekcji dróg wodnych 
w  Wilnie sięgał przed wojną do 760.00j.000 tonno-kito- 
metrów, to w  r. 1923 wynosił tylko 86.542.800, a w  roku 
-1924 spadł do 60.000.308 Czyli do 8 proc. mchr przed­
wojennego. Wielkie kompleksy leśne ziem wschodnich 
ciążą częściowo do Niemna, rarnkrnętego dla wywozu 
polskiego direwna, przeważnie jednak leżą w dorzeczu 
Dniepru, który dla wywozu naszych zasobów drzew­
nych nie ma obecnie znaczenia. Dreymo zateyi mus 
być dowożone na znaczne często odległości od stacji 
kolejowych lub do spławu i drogą lądową lub wodną 
przewożone na zachód. Wąrunki te odbijają się na eo­
nie drewna, tetmbarćziej, że słabsze sortyment" nie 
wytrzymują kosztów dalekiego przewozu, a na miejscu 
korzystnie nie mogą być spieniężone ze wzifleór. na sła­
be zaludnienie i małe zapotrzebowanie. Uzyskanie 
swobodnego spławu na drogach^wodnych, zamkniętych 
dziś dla wywozu polskiego drewna, oraz rozbudowa i 
polepszenie istniejącej sieci wodnej jest jednym ż pierw­
szych warunków postępu gospodarczego w  łasuc h pań­
stwowych. Dla polepszenia dróg wodnych, jak i dla 
niemniej ważnej akcji, jaką iest zmeliorowanie zabagn o 
nych terenów poleskich, warunkujących da’szy porny'’ - 
ny rozwój rolnictwa i leśnictwa na kresach, możnaby 
przyciągnąć kapitały zagraniczne.

Przemysł przetwórczy w  'asach ptowtyowych dy­
rekcji Białowieskiej i Siedleckiej do chwiT wybuchu woj 
ny światowej nie istniał wcale, a nawet nie interesowa­
no się nim zupełnie. Zakłady przeróbki drewna w tych 
lasach zaczęły powstawać dopiero w m Łsie wojny 
światowej i w  ciągu lat istnienia Państwa Polskiego roz 
budowały sie należycie; ponadto W5%ud®wano kilka 
nowych, wybitnie przemysłowych, zakładów. Obecnie 
przemysł przetwórczy w  lasach państwowych dyrekcji 
Białowieskiej i Siedleckiej jest reprezentowany przez 
25 tartaków, 46 terpentyniarat i 1 największą w  Polsce 
i Eurooie fabry kę chemicznej przeróbki d1 ęwtna, produ­

kującą >ctan wapna, alkohol metylowy, smołę drzewną 
i węgiel dizewny. Podtrzymanie tego przemysłu i e- 
wenluamy dalszy jego rozwój leży w bezpośrednim In­
teresie polskiego leśnictwa państwowego. W  lasach 
otbydwu omawianych ayrekcji oaoywa się wytężona 
praca nad doprowadzeniem ich do należytego stanu i 
zagojenia ciężkich ran, zadanych im przez wojnę i cza­
sy powojenne. Praca ta .polega na zalesieniu zrębów 
wojennych i bieżących.i.na. urządzeniu gospodarstwa 
leśnego Wielka trudność w  administrowaniu obszara­
mi leśnemi obydwu dyrekcji stanów: brak domów ad­
ministracyjnych i mieszkalnych. W  chwili obecnej brak 
ten wyraża się w  • liczbie H33 domów, nie licząc zabu­
dowań gospodarczych.

Na pytanie, jak przedstawia się stan melioracji rol­
nych na Polesiu? —  p. minister odrzekł:

• Aczkolwiek istnieje wielka potrzeba meijorowa • 
ma gruntów m  Polesiu, to jednakże zamieizei.ia w  tym 
kierunku natrafiają na poważne trudności. Nieuregulo­
wanie rzek i niewykonanie meljoracji podstawowych 
uniemożliwają poprostu w  większości wypadków przy­
stąpienie ao prąc meijoracyjnycn Zamierzone przeję­
cie pr^ez Ministerstwo Rolnictwa i D. P. agend, doty­
czących meljoracji podstawowych i większości spraw 
wodnych, umożliwi upracowanie jednolitego skoordy­

nowanego pianu działania i położenia nacisKU na regu­
lowanie spraw wodnych w  kierunku większego zabez­
pieczenia interesów rolnictwa. Poważną przeszkoda dla 
ąozwoju meljoracji rolnycn na Polesiu jest rówineż sza­
chownica i nieuregulowanie służebnoiści.

— Czy dużo jest już wykonanych meljoracji rol­
nych ,na Polesiu?

—  Dotychczas melioracje rolne na Polesiu w yko­
nywane były wyłącznie przez większą i średnią wła­
sność; wielkość zmeliorowanego obszaru nie da się je­
dnak ustalić wobec braku odpowiedniej statystyki; nie­
stety należy stwierdzić, że większość wykonanygh u- 
rządzeń melioracyjnych uległa w czasie wojny zupeł­
nemu zniszczeniu i nie jest odnawiana wskutek upadku 
gospodarstw i zubożenia ich właścicieli.

—  Czy obecnie wykonywane są roboty melioracyj­
ne na gruntach państwowych?

Przystąpiono do wykonywania osuszenia aużego 
kompleksu zabagnionych terenów w  obrębie nadleś­
nictwa Wladotupickiegc w  po w. kosowskim. Tereny 
te zostały przekazane Ministerstwu Reform Rolnych i 
bedą zużytkowane po zmeliorowaniu na celę reformy 
roinej. Innych meljoracji rolnych na terenach państwo­
wych na Polesiu obecnie nie prowadzi się.

Rokowania handlowe polsko-niemieckie.
Prowadzone pomiędzy reprezentantami Polski i Nie­

miec rokowania o traktat handlowy zostały w duiu 12 
b. m. odroczoue aż do 28 września. Dotychczas prze­
dyskutowane zostały zagadnienia, związane z uprawnie- 
uiem osób iizycznycn i prawnych ta teyiorjum oba 
państw. Opa punkty widnen s* iostadj dokładnie skon­

kretyzowane. co ułatwi uzgodnienie mew/równanych do­
tychczas jeszcze stanowisk w tych sprawach. Delegacja 
niemiecka, która we wrześniu będzie kontynuować roko­
wania w sprawię umowy handlowej z Polską pozostanie 
w składzie niezmienionym.

Umowa kolejowa polsko-sowiecka.
Dnia 12 bm. została podpisana w  Pnznaniu umowa 

kolejowa polsko-sowiecka. Umowa ta ustala przewóz 
towarów z Polsk- do Rosji i naodwrót bez przeładunku 
na granicy Obie strony obowiązują się przystosować 
pewną ilość wagonów towarowych w  ten .sposób, aby 
mogły one "kursować po linjach szerokotorowych i wą­

skotorowych. Jest to sprawa niezmiernie ważna dla 
kupców i przemysłowców, gdyż upraszcza ogromnie 
transport towarów do Rosji. Pozatem narada poznań­
ska opracowała przepisy wykonawcze do bezpośredniej 
komunikacji towarowej polsko-sowieckiej.

Dodctki !:omnnaiiie de pedatiu docbodjwcjo.
Art. 24 ust o podatku dochodowym jest tak skon­

struowany, że cały ciężar dodatków komunalnych spa­
da ns drobnego kupca, rzemieślnika i urzędnik?.

. P rzy  dochodzie rocznym ud 1.501—24.000 zł. płaci 
się lytułem dodatków 4 proc, dochodu, od 24.001—88.u00 
— 4% proc. dochodu, pouad 88.000- - 5 proc. dochodu. 
Urzędnicy i pobierający wynagrodzenie za najemną 
pracę płacą 3 proc. swych poborów.

Art. 26 i 27 e zniżkach podatkowych 2 powodu licz­
nej rodziny lub nieszczęśliwych wypadków, nie maj? 
zastusowania.

Zdarzają się przeto takie niedorzeczności, jak np. 
Podatnik bezdzietoy przy dochodzie 'ocznym. 1 550 zł. 
płaci podatku państwowego 31 zł., a dodatki" 6? zł.

Podatnik przy dochodzie 3uOÓ zł. mający 6 dzieci 
na utrzymaniu, uwolniony jest od podatku państwowe­
go, jednak płaci dodatku 120 zł.

Przyjmując że dochód drobnego kupca i rzemieślni­
ka obraca sie w  ramach 3000—6000 zł. rocznie, widzi­
my że dodatek autonomiczny jes* yyższy , lub taki sam* 
jak poda u k państwowy, bc przy dochodzie 3000, 4000, 
óOUO i 6000 zł. płaci się państwowego podatku 93 zł., 
144 zł., 202 zł. i 246 zł., a dodatków 120 zł., 160 zł., 200 
zł. i 240 zł. Przeciwnie przy dochodach wyższych sto­
sunek ten jest odwrotny, rośnie procent podatku pań­
stwowego, a zmniejsza się procent dodatków i tak: 
przy dochoaz 10.000 zł wynusi pod. państw. 540 zł dod 4Cu zł

    8U0 „
4.500 .

cjdawców  ciężkiego przemysłu a robotnikami. Jak słychać, 
przedstawiciele robotników zażądali na konferencji tKKWTłft- 
szenia zarobków w  ciężkim przemyśle o 30 procent, rła dzień 
22-go bm. wyznaczoną została ogólna konferencja duiegatów 
górników wszystkich zagłębi węglowych, na której tua W 8 
uchwalona taktyka walki o podwyższenie zarenków na 
sień.

Slelda pieniężna.
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i t d.
Z przedstawionego stanu okazuje się, że autor art. 

24 wziął w obronę sili ych ekonomicznie, a wrydał na 
łup tych naibiodniejjszych, przeciążony cl. już i tak roz 
rnaitego rodzaju podatkami i daninami.

Zawinili tu posłowie b. dżielmicy pruskiej, bo spra­
wa ta nie obchodzi posłów innych zaborów, gdyż tam 
dodatków komunalnych do podatku dochodowego me 
pobiera się.

Jeżeli potrzeby tutejszych związków komunalnych 
wymagają dodatków, to należało dawnym wzorem u- 
stsuowić pewien procent ao podatku dochodowego, a 
nie procent od dochodu. (dr.)

Spraw? społeczne.
—  W  SPRAW IR ZATARGU ROBOTNICZEGO W  ZAFUł - 

DACH ŻYRARDOWSKICH. Postanowiona przez Dyrekcję 
reorganizacja pracy w  fabryce w tak:m zakresie, jaki istnieje 
w  Łodzi, została odrzucona przez robotników, którzy posta­
wili szereg douatkowycłi warnrfkow, uniemożliwiających prze­
prowadzenie reorganizacji.

W  ostatnim czasie Mfn. Opł-rki wysunęło projekt arW- 
traźu, na który Zarząd Zakładów nie zgodził słę, motywr-iąc 
swoją odmowę tem, że temat reorganizacji pracy związany 
jest ściśle ze sprawnością techniczna funkcjonowania samej 
fabryki, a to,co jest związane z egzystencją zakładów może 
być tylko rozstrzygnięty ez fachową dvrekcie. ale nie 
przez komisje arbitrażową. Wóbec powyższego niema na­
dziej! na uruchomienie w  najbliższej przyszłości Zakładów 
Żyrardowskich, chyba, że robotnicy zgodzą się na reorgani­
zację pracy.

— ROBOTNICY ŻA DAJĄ PODW YŻEK PŁACY. W  pią­
tek odbyty Se tu pertraktacje między przedstawicielami pra-
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T m n m ,  13 siorpułw rAW.)
W ALUTY.

TzM*Kkeje Sprzed**
Bek. S t Ziedu. 9.04-9.03 9.04

DTW I1Y.
Deltuy Zjed    .  > .
Flereny helerdei . .  .  „ «  • £;.
Freski belgi,& îe . . . .  .  „ . . .  . . .
Freski tritsemskie . . . . . . . . . . . . .
It r s n t  «. i>«» .skle . . . . . . . . . . . .
Fssty  u r ie lsk ie  . . . . . . . . . . . .
K erosy hagtrjsekie . . . . . . . . . . . . . .  —
Koresy eieekie . . .  . . . . . . . . .  . .  .  .  26.80

Z§ct) z*  ̂ i5a 13 sierpnia 1918. r. (A>,W.)
Gdańsk p-zekaz 56.58 —  56.72, gotówka 56,68

—  56.77, Londvn przekaz 44.50, Bukareszt prze­
kaz 25,24. Gzerniowce przekaz 25.00 Ryga przekaz 65, 
Amsterdam przekaz 25, N.-Jo^k przekaz 10.88, Berlin
przekaz na Warszawę 46 18 — 43.37, na Katowice 46.165,
— 46.895, ńa Posnan 4ó 18 — 46.42j Praga przekaz 
870 —  376, Wiedeń przeKaz 77.50 —  78.( 0, gotówka 
77.25 — 78,25, Budapeszt gotów ia 7800 —  8100.

Ostai&ie iu r u  telefonem.
Warszawa, 14. 8. —  godz. 10 tą. —  Nieurzęaowo 

notowane dc Lir y.34 zł., gulden 1.7 4%. zl. —  Tendencja 
słaba. (AW .)

fiielda towarowa
Poznań, 18.8. Orz. not. za 100 Kg. fr. Bt. załad. 

ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowe : Żyto 25.50
—  26.50, pszenica 89.00 —  41.50. jęczmień brow. 27 50
—  30.00, owies P6.5G — 26.50, mąz.a żytnia 65°/ft 44.00 
7O0/0 42.50, pszenna 65% 63.00 — 66.00, ótręby żyt­
nie 20.25 —  21.25, pszenne 21.75, rzepak 66.00 —  
69,00, goiczyct 90.00 —  115.00. Usposobienie spo­
kojne. Żyto stojące nt, osi w silnym popycie powyżej 
notowania.

Warszawa, 18.8. Na dzisiejszej Giełdzie Zbotowo- 
Towarcwej- płacono za żyto Kongresowe 698 g/l (118), 
27 — 28 zł, jęczmień browarny 29 zł, na kaszę 27 zł, 
owies 27 —  29 zł. Wskutek opadów tendencja mocniej­
sza. Wszystko fr. st. załad.

Gdańsk, 13.8. (Urz.) Psżemca 130 f. 1'.75 127 f. 
12.50, żytc nowe 9.00 — 9.10, jęczmień pastewny nowy 
g,25 —  8.75, browarowy nowy 8.75 —  9.50, owies 8.75
—  9.00 g^och Yiktoria 16 — 19, groch ziemny 15 —  
16. ospa żytnia 8.25, rzepak 21.U0 —  21.38, rzepik 
21.00 —  21.60, Dowóz do Gdańska pszenicy 116, ży 
ta 370, jęczmienia 80, ospy i maKachów 10 ton.



15-go stermila 192o r. O E O S  P O M O K S K ł 8

Wiadom
Q k  mZkĄUZ  s o b o t a  14 s it u  p n ia  1929  r.

K A L E N  D A R Z  £ Sobota i4-go sierpnia Euzebiusza 
Niedziela 15-go (Ynieb. N.M.P. 
Wschód słońca 4 41 zachód 19 27 
Wschód księżyca 10 3 > zachód 21 53

=-*• BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. przy ulicy L i­
powej otwarte są dla dorosłych codzień od sod? 6 do 8 wie­
czór prócz niedzielę i świąt, a dla dzieci tylko w każdą środę 
od 5 do 6 popołudniu.

— **• KINO „ORZEŁ" wyświetla: i. dramat erotyczny
w 3 aktach z Dorotą Mackail i George 0 ‘Brien, pod ‘ ytułefn 
.Kobiety bez serca" i 2. dramat sensacyjno'- saionowy w  6 
OKtach z Akem Halla p. t.:- „W  sieci złoczyńców’* oraz we­
soły nadprogram.

— ** KINO „APO LLO ”  demonstruje potężny obraz w y ­
twórni Universa] Pictures Corporation p. t.; „Pierwszy ko­
chanek’* dramat salonowy w 8 aktach z Pauliną Fredenck, 
Laurą La Plante. Makolm Mc. Gregor, ponadto wesoła 2-aklo- 
wa farsa „Jaki pan, taki pies" oraz „Król zbójców" —  razem 
19 aktów.

— 1** NOCNF. DYŻURY APTEK. Od 7. do 13. VTII. br. 
apteka pod „Orłem" PTzy ulicy 3-go Maja

*

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  K O L E J O W E J .

P r z y c h o d z ą  d o  G r u d z i ą d z a :
Z  W arszawy (przez M ławę): 10,24 p - 16,07 22,10.
f t  Poznania (przez Toruń): 2,24 — 7,43 - 13,08—  16,07

t= 18,39. *
Z Chojnic: 1,25 —  7,39 — 8,45 —  12,52 — 19,14.
Z Gdańska: 0,42 P  —  2,43.
Z Gardej! —  Łasina: 8,09 — 13,07 — 22,02.
Z Brodnicy: 3,3** —  6,58.
Z Radzyna (bezpośrednio przez Melno): 11,48 —  19,13.

O d c h o d z ą  z  G r u d z i ą d z a .

Do Poznania (przez Toruń): 0,47 — 8,55 — 16,25
Do 1 orunis: 5,35 — 19.20.
Do W arszawy (przez M ławę): 0,51 P  —  2,53 — 13,15

■*= 19,50.
D o  Gdańska (przez Laslrowice): 3,29 —  5,40.
Do Łaskawie: 17,05 — 23,35.
Do Bydgoszcz^: 3,44 —  7,13 — 10,40 — 13,25 ** — 20.10.
Do Radzyna (bezpośrednio przez Mefno): 9,20 — 17,00..
Do Brodnicy" 8,15 —  16,13.
Do Łasina —  Gameji: 5.36 —  16,26 — 19,20.

P  —  pospieszny; —  * sezonowy od 15 czerwca przez 
Gdańsk —  Gdynię —  Puck na Hel; —  **  tylko do Laskowic.

ROZKŁAD JAZDY TRAMWAJOWEJ 
Linia Ł : Dworzec —  ul. Lipowa.

W o z y  d z i e n n e :
Kursuje tylko w  dzień. Odchodzi:

Iworzec, odchodzi pierwszy wóz o 6,20 i przez cały 
izień  co 10 minut ostatni 22,30.

u l Lipowa, odchodzi pierwszy *n5z 6,40 i przez cały dzień 
co l(j minut, ostatni 22,50.

Przejazd trwa 20 mluut.
Lłnja II.: Plac 23 Stycznia — ul. Chełmińska.

PI. 23 Stycznia 6,55 i przez cały dzień, co 10 minut, o- 
statni wóz 22,35.

ul. Chełmińska 7,05 przez cały dzień co 10 minut, o- 
statn, wóz 22,45.

W o z y  n o c n e :
kursują od I do pociągów tylko na linji Dworzec — Lipowa, 

■ż dworca: z ul Lipowej: Przyjazd Dworzec:
24.00 0.20 0.40
0.45 1.05 1.25
1.30 3.00 2.20
2 45 3.05 3.25
3.35 5.05 5.25
5.36 6.25 6.45

Przejazd nocnym wozem dla dorosłych w jednym kie­
runku 0.30 zł. Dzieci niżej lat 14 —  0,15 zł. Za każdą sztukę 
bagażu 0.15 zł.

Karty miesięczne, zeszyty i karty ulgowe nie maja waż­
ności do przejazdu na nocnym wozie.

*

_ * *  RUCH AUTOBUSÓW. Odchodzą z Grudziądza Jo 
Chełmna o eodz. 11-ej przed pot. i o godz. 19-ej po południu. 
Do Nowego o godz. 11-ej iprzed poł. i o godz. 19 ej j  poi.

Przychodzą do Grudziądza: Z Chełmna o godz. 8 ran.j 
i 3,30 po poł. Z Nowego o godz. 7 rano i o godz. 2 po poł. 
Odjazd i przyjazd autobusów z Placu 23 Stycznia.

*

__** W IELKA UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTA ŻOŁNIERZA od­
będzie się dnia 15-go sierpnia w Grupie. P-ogram uroczy­
stości: Rano o godzinie 6-tej uroczysta pobudka. O godz. 
8-mej uroczystość podniesienia choiągwi narodowej, następ­
nie przegląd wojska przez komendanta garnizonu. O godz. 
8̂ 30 .nsza połowa. Po mszy uroczystość opuszczania cho­
rągwi narodowej. O godzinie ,9.15 defilada. O godz- 1 I-tej 
obiad żołnierski, w  którvm biorą udział oficerowie. Popołu­
dniu zawody r-ortowe. O godzinie 22.3Q we wszystkich kom­
paniach uroczysty aoel. Uprasza się o .Jakna-Hicznie c w  0- 
dział społeczeństwa w  uczczerui  ̂chwały or®ża pmskiego, 
której iiosobienjem i wyrazem jest żołnierz.

— ** OBÓZ SZKOLNY KAW ALLRJI obchodzi w dniu !,> 
siertnia b . roc zystość święta szkolnego z racji promowania

siernii
Siedząc ruch i pracę poszczególnycn o/gan,zaoyj 

przysposobienia wojskowego na naszych ziemiach 
zachodnich, zauważyć można, iż jedna z najmłodszych 
organizacji tej dziedzin/, a mianowicie Związek Pod­
oficerów Rezerwy, istniejący zaleawie od r 1923,. 
wysuwa się na ezolo tych wszystkich organizacji nie 
prz6z Wzgląd na liczbowy stan członków, jak włiśnie 
przez swoją niestrudzoną i w/trwałą pracę w przy­
gotowaniu rezerw ku zabezpieczeniu granic naszego 
kraia.

I  słusznie, że właśnie podoficerów rezerwy uważa 
się za kość pacierzową naszej armi: obronnej, bo nie 
kto inny, >ak oni świadomi swego przeznaczenia, 
zrozumieli w całej pełni, w jakim kierunku należy 
podiąć pracę nad przysposobieniem wojskowem sze­
rokich mas, poięli że konieczne jest rozwinięcie sze­
rokiej działalności w celu przygotowania przyszłych 
obrońców Ojczyzny, by odciążyć Państwo z nadmier­
nych wydatków na utrzymanie wielkiej armji czyn­
nej, bez uszczuplenia spiawności bojowej nasze] sńy 
zbróaej.

Obserwując bliżej działalność tej organizacji, na 
pierwszy rzut oka dopatrzeć się można jbdnej zasad­
niczej wytycznej, którą kierują się przywódcy tej 
organizacji we wszystkich swoich poczynaniach. Jest 
mą utrzymanie stałej łączności znasza a: mją czynną, 
by mimo wyuzerpu]ąc>cfi obowiązkóc zawodowych, 
ani na chwilę nie odstępować od zdobywania wiedzy 
nowoczesne techniki i  wymogów wojny obronnej, 
przelewania te] wiedzy >na szerokie masy członków 
innych organizacji i szkolenia ich na prawdziwych 
i pożytecznych obrońców w razie wrogiego najazdu. 
Dalecy wszelkiemu blichtrów, publicznemu, któremu 
niejedne organizacje wojskowo-wychowawcze w dzi­
siejszych czasech hołdują, realizują podoficoro -de 
rezerwy swoje zadan'« wytrwale, realizują je w tern 
przeświadczeniu, że praca ich przyczyni się w razie 
potrzeby do odwrócenia niebezpieczeństwa, jakie 
wywoiaó może u eustanna żądza odwetu naszych 
odwiecznych wrogów.

Jak jednak niejedno ideowe przedsięwzięcie w 
naszem życiu zbiorowem nie doznaje należytego zro 
zumienia, tak też praea tej młodej organizacji, ru.mo, 
że jest n «d wyraz pożyteczna dla zabezpieczenia 
granie naszej Rzeczypospolitej,' nie ma dotąd tego 
zrozumienia —  nie ma go -pośród tyeh wszystkich, 
którzy pierwsi wmni stanąć na czele ruchu przyspo­
sobienia wojskowego, me ma gc pośród oficerów 
rezerwy i pośród podoficer', w rezerwy % inteligencji, 
któizy m ogliby przecie swoją wiedzą i  doświadcze­
niem przyczynić się do tern wydetniejszej n^acy w 
tak ważnem przedsięwzięciu, a  w  dodatku m ieliby 
możność pogłębienia, swojej wiedzy wojskowe’ , nie 
ma wreszcie tego wyrozumienia pośród społeczeństwa, 
które winne zdawać tobie sprawę z tegc, że bez 
odpowiedniego przygotowania,nie można nigdy po­
myśleć o skutecznej obronie.

Nie należy nam może wzorować się na naszych 
wrogach, a jednak, przypatrzmy się ieh pracy w tym 
kierunku. Przypatrzmy się prac/ nad spotęgowaniem 
siły zbrojnej do niedawna jeszcze pokonanych Niemców 
Nie wolno ntrzym. im. arm.]i ponad 100000 ładzi a 
jaką potęgę stanowią dzisiaj w Enropis. Dlaczego?

B o  za tą stotysięozną arm ją stoi cały naród pod  
bronią bo ta stotysięczna arm ja to potężna kadra  
doskonale wyszkolonych dow ódców  na których roz­
kaz/ czekają miliony zrzeszonych w  różnorodnych 
związkach wojskowo- wychowawczych, organizacjach  
sportowych a nawet organizacjach pozornie tylko 
hum ani tar n ©-filantropi j nych.

77 jakim celu owa gorączkowa praca przygoto­
wawcza? Dlaczego railjony wysłużonych i niewy- 
służonych wojskowych ©raz młodzieży nieustannie 
zaprawiają się w tern rzemiośle wojskowym? Odpo­
wiedzi nietrudno się domyśleć, nietrudno, jeśli się 
zastanowimy, w jakim eelu Niemcy —  obywatele 
polscy, którzy zamieszkują na naszych ziemiach za­
chodnich przy granicach, nieomal w każdej od zajęć 
wolnej chwili, korzystając z przepustek granicznych, 
gromadnie udają się ao swych ziomków, by po drugiej 
stronie w szeregach, czy to Stahlhelrau, czy Turn- 
yereinu, czy też innej organizacji wojskowej szkolić 
się na przyszłych najeźdźców Polski.

Cóż my będziemy w stanie przeciwstawić takiej 
potędze wroga, jeśli nadal będziemy się uchylali od 
obowiązku popierania akcji naszych organizacyj przy­
sposobienia wojskowego ? Czy będziemy mogli wten­
czas pomyśleć o skuteeznem odparciu wrogiego 
najazdu ?

Czas więc maj wyższy, by do czynnej praey nad 
zabezpieczeniem naszycn granic stanęli rszyscy bez 
wzglądu na stan i przekonani Niech ledni dają 
piaeę a drudzy poparcie a wtenczas odpowiednio 
przygotowani, nie ulękniemy się żadnej wrogiej • 
potęgi.

Czas też najwyższy, by organizacje o zaszczytne) 
nazwie „przysposobienia wojskowego** zaprzestał] 
opierać dotychczasową współpracę na szumnych lecz 
czczycn frazesach, wygłaszanych podczas OKuzyjnyeh 
uroczystości, położyli kres wprost zastraszmącej 
ilości poświęceń sztandarów i budowy pomników i 
ję ły  się pracy, ]ak jęli się jej podoficerowie rezerwy, 
jak im ają się jej sokoli.

Dla Wozy»tkich byłych wojskowych czy, to ofice­
rów, ozy podoficerów czy pnrych, dotąd niezrzeszo- 
nyoh, niema obecnie innego nakazu chwili, jak 
wstępować w szeregi organizacyj przysposobienia 
woisaowego, by wspólną pracą i  w jedności utrwalać 
wolność i niepodległość, ubezpieczać granic^ i  umo­
żliwić rozbudowę gmachu naszej państwowość

Dla ouazania gotowość, i w próbowania spraw­
ności zorganizowanych podoficerów rezerwy, urządza 
Związek Podoficerów Rezeiw y na podstawie porozu­
mienia z D. O- K . Y I I  i Y I I I  w dniaon I I  i  12 
wrpeśnia b. r. w  okolicy Bydgoszczy wielkie dwo- 
dnięwe manewry podoficerów rezerwy, w których 
udział brać mogą również wszystkie inne organizacje 
wojskowp-wychowawcźe.

Do przeprowadzenia tej tak ważnej akefi 
koniecznie potrzebne fundusze, dla osiągnięcia których 
urządza Z  w. Podoficerów Rezerwy, koło Grudziądz 
kwes.e publiczną w tut. m.eście, którą obywatelstwo 
gorąco poprze boz względu ua przekonanie polityczne 
i przynależność partyjną, gdyz chodzi tu o najwyższe 
przez nas posiaaane dobro —  o wielkość, siłę i po­
tęgę Rzeczypospolitej.

absolwentów Oficerskiej Szkoły Kawalerii na podporuczników. 
Uroczystość odbędzie się yv Obozie Szkolnym Kawaierj] w 
Gudziądzu c godzinie 10-lej.

—* *  URLOP STAROSTY. Dnia 14-go bm. starosta po­

wiatu grudziądzkiego p. Czarliński wyjechał na trzytygodnio­

w y urlop wypoczynkowy. Zastępstwo objął I. Deputowany 

powiatu p. Chełmicki z Szonowa.

— ** STAN POGODY, Spostrzeżenia państwowego in­
stytutu meteorologicznego w Warszawie: Dziś w  południe
temperatura 14°.2 Cels., wilgotność 99 proc., stan nieba: dro­
bny deszcz. Rozkład ciśnienia w  Europie: wysokie ciśnienie 
nad Europą południowo - zachodnią oraz Rosją środkową; ni­
skie nad Polską, Skandynawią, Anglią i Islandią.

Prawdopodobny przebieg pogody w  Polsce: przejściowe
polepszenie się stanu pogody, zwłaszcza na zachodzie kraju 
(na wschodzie możliwy jeszcze gdzieniegdzie przelotny 
.deszcz) cieplej, słabnące wiatry południowo - zachodnie i po­
łudniowe.

—** STAN WODY W  WIŚLE POD GRUDZIĄDZEM w

dniu dzisiejszym wynosi 2,65 mtr.

 * *  i  TARGU. Nabiał: masło wiejskie ft. 2,40—2,60 zl„
mendel jaj 2,30 zł., litr mleka 25 gr.

Mięso: w !eprzowe ft. 1,60 zł., wołowe 1,10— 1,20 zł„ cie­
lęce 1,00—1,10 zL, słonina 1,70 zł., smalec 2,50— 2,60 zł.

Drób: gęś 8—9 zł„/kaczka 4—5 zł., i para kurcząt 3.50— 
4,50 zł„ 1 para gołębi 1,30- 1,40 zl.

Ryby: Węgorz 1,20- 2,00 zl., sandacz 1,80— 2,00 zł„ szczu­
pak 1,10— 1,30 zł. karaś 1,15— 1,30 zl. okoń 0,90 -1,00 zl., 
leszcz 0,80 -1,20 zl„ 1 kopa raków1 4,50--5.00 zl„ llq 1-50— 
1,60 zł.

Owoce; borówki litr 70—90 gr., jagody czarne litr 56 ja. 
gruszki 30, 60, S0 gr. i 1 zł., jabłka kompot. 20—30 gr. funt, 
śliwki 0,60- -1,00 zł., morele 1,6(1—1,80 zl.

W arzy o; cebula ft. 15 gr„ kalafiory 30—60 gr. szt. zroch 
strączkowy ft. 20 gr., kapusta Wała ,8 gr., krprsta ^łeska 13 
groszy, marchew 8— 12 gr. szt., pietruszka wiązka 5- -10 gr., 
pomidory ft. 1,10—1,30 zł., szpinak 30—35 gr..

Targ bardzc ożywiony. Zaofiarowanie nabiału dość zna­

czne. Lekka zniżka cen na targu owocowym. Ceny ryb 
prawie bez zmian.

— ** SZAN. PUBLICZNOŚCI rodajemy do Wiadomości, 
że w niedzielę, dnia 15-go bm. w  dniu święta narafjalnego św. 
Krzyża kursować będzie do ogrodu p. Salczyńskiego (no dru­
giej stronie W isły ) po cenie 30 gr. autobus p. Mroczyńskie- 
go, który stanie na placu 23 Stycznia o godz. 2—3. Jeszcze 
raz wszystkich seidecznie zapraszamy i prosimy fuż poprzed­
nio zaopatrzyć się w  bilety które po cenie 30 gr. można na­
być w  składach p. Wł. Kulerskiego (Pańska), p. Orzechow­
skiego (3-gc Maja), p. W. Polleya (Chełmińska) p. Langego 
(Chełmińska) i w  kancelarii św. Krzyża (Bydgoska).

Komitet Parafialny kościoła św. Krzyża.

— ** ZWIĄZEK PCDOFiCERÓW REZERWY KOLO GRU- 
DZIĄDZ zawiadamia, że z -powodu święta żołnierza polskie­
go strzelanie ćwiżsteone wyznaczone ra In-go bm We odbę­
dzie się.

- - » *  7 -k l a s o w a  s z k o ł a  p o w s z e c h n a  im . t a d .
KOŚCIUSZKI przy ulicy Fortecznej tnzyjmuje wpisy na rok 
szkolny 1926/27 od 16—20-go bm. od godziny 10— 12' przed 
południem. Jan Tkaczyk, rektor.

— **  BACZNOŚĆ- PO W STAŃCY 1 W OJACY —  GRU­
DZIĄDZ. W  ostatniej chwil5 przypominamy o ostrem strze­
laniu. Dokąd na me pospieszyć naleŻ3r, wskaże dzisiejsze o- 
głoszenie Zamieszczone w  dziale „ruch towarzys^w".

— ** LEK \R 7 I WOJSKOWI —  LEKARZAMI KA? CHO­
RYCH. Według orzeczenia Ministerstwa Spraw Wojskowych 
dozwala się lekarzom wojskowym sprawowania prywatnej 
praktyki lekarskiej poza służba wojskowa oraz udziela im się 
prawa wykonywania czynności lekarzy Kas Cnorych.

Wiadomość tę przyjmie obywatelstwo tutejsze z żTrwem 
zadowoleniem, gdyż tern san,en, zwiększy się wybór lekarzy 
specjalistów, tak bardzc w  naszem mieście pożadany.

— ** ZMIANY W  TARYFIE POCZTOWEJ, Z dniem i-go 
września br. obowiązują następujące, między innemi. zmiany 
w tarjdie pocztowej

Listy krajowe: do 20 gramów — 20 groszy, ponad 20 gra­
mów do 250 - 4(. groszy, ponad 250 gramów do 500 — 80 
groszy.
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Druki krajowe: wagi ponad 1000 gr. do 2000 — 60 groszy.
Paczki krajowe: wagi 10— 15 klg. —  3,50 zł., 15— 20 kig. 

— 4,50 zl. l >6 każdej paczki bez względu na wagę, obo wiązuje 
dopłata 10 groszy.

Przy  Każdym tez przekazie bez względu na wysokość 
obowiązuje dopłata 5 g r , a przy każdej depeszy — 10 groszy.

Taryfa z zagranica:
Listy zwykłe, do 20 gramów, —  40 groszy, za każde dal­

sze 20 gi am6w —  po 30 gi cszy.
(Listy do Austrjl, Czechosłowacji, Rumunji i Węgier do 

20 gramó w tylko 30 groszy).
Kartki zagranicę —  25 groszy, do krajów wyżej wymie­

nionych —  20 groszy. '
Listy ,,express” —  80 groszy, polecone —  40 groszy.

— **KSiAŻKT DLA KASZUBÓW. W  Ostrowie po­
wiat Pucki powstała z inicjatywy księgarza poznańskie­
go p. W ł. Smyczyńskiego biblioteka i czytelnia dla miej­
scowej ludności kaszubskiej. Bibliotekę, ufundował pan 
Smyczy'rski darem w  postaci większej ilości książek. 
Wszystkich, a w  szczególności księgarnie, któreby się 
chciały przyczynić do powiększenia tej pięknej placów­
ki kulturalnej i narodowej, uprasza się o przysh me ksią­
żek treści popularnej pod adresem: Szelbracki-Kaw ski, 
nauczyciel, Ostrowo, p. Krostowo, Pomorze. _—  W  Gru­
dziądzu ofiarę przyjmuje a . Gawęcka ml, Sienkiewicza 
nr. 8.

— ** W YPADEK M OTOCYKLOW Y POD GRUDZi ą DZEM.
Wczoraj popołudniu na szosie z Sarniaka do Grudziądza w y 
darzył się nieszczęśliwy y, yp^deK motocyklowy na zakręcie 
szosy pod wodociągami miejskimi. Motocyklista p. Scmmer- 
feldt, właściciel składu fortepianów przy ul. Groblowej prze­
wróciwszy się z  maszyną, poianił się tak dottdiwie, iż mu­
siano go przewieźć do mieszkania autem obandażowawszy 
go uprzednio w  restauracji ..Bagatela'’ fu p. Maćkowskiego)

— * *  W  TĘSKNOCIE ZA CHLEWIKIEM. Gruszczyński 
Teofil, obywatel skąamąd dobrych obyczajów, doznał pod 
wpływem niewiadomych przyczyn pomylenia umysłowego. 
„Pomylenie*' to objawiło się u p. GrtiszczyusKiego w  ten spo­
sób, że nie potrafił trafić do pewnej ubikacji, odgrywającej 
m ezwytlc poważną rolę nietylko w  życiu jed­
nostki, aie całego społeczeństwa. Efektem tego tragicznego 
nieporozumienia było to. że miły «asz współmieszkaniec sko­
rzystał z otwartego osna swego mieszkania dla celów nie- 
zWiązauyoh zgoła z potrzebą zaczerpnięcia świeżego powie- 
tiza. Wobec tego, że funkcja ta, moralnfe dokonana przez p. 
C. nie idzie' w  parze z obyczajnością publiczną, niedyskretna 
policja przypatrzyć, szy się dokładnie zabiegom Gruszczyń­
skiego, spisała odpowiedni protokół.

— **  KRADZIEŻE. W  mieszkaniu Kuczyńskiego Adama, 
zamieszkałego przy ńlicy .Mickiewicza 32 ^ośtąja dokonana 
kradzież z  włamaniem. Poszkodowanemu skradziono pożycz­
kę amerykańsko - polską wartości 100 dolarów.

Holzowi Ryszardowi, zam. przy  ulicy Młyńskiej nr. 3 
skraidlźiono 4 koła i powrazek wartości 800 złotych. Oowi- 
niony 'Lewandowski Rudolf.

Karolewlcz Feliks .affl. przy ul. Toruńskiej nr. 28/30 za 
trważyl kradzież 2 klji bilaidowych wartości -60 złotych. Ob­
winiony Szczęsny Terży bez stałego mieisca zamieszkania,

" — **  KRONIKa  POLICYJNA. Aresztowano jedną osObe 
awanturę.

Z a b ó j c a  t a k s ó w k i  p r a s e d  s są t le iw i.

I O flp o w ie d z t  c d  re d a k c ji"
P. JFr. Krugerowi w  Grudziądza, W  poruszonej przez 

Pana sprawie radzimy zwi ócić się do Państwowego Urzędu 
Emigracyjnego w  Warszawie.

*ih H towarzystw'.
— (rt) Baczność! Stow. PoUkieJ Mtoazieży. Kat. przy ko­

ściele św. Krzyża zbiera, się w niedzielę, dnia 15-go sierpnia 
o godzinie 342-ej na dziedzińcu szkoły Król. Jadwigi i bierze 
udział w  święcie parafjalnem. Gotów! Zarząd.

: — (rt) Tow. Powstańców i W o!aków Gardeja - Budy u- 
rządza w  niedzielę, dnia 22 sierpnia w  lesie Jamy swoja do­
roczną zabawę żniwną, n-a która zaprasza lubowników na­
tury, a szczególnie bratnie Tow  Powst. i Wojaków z Gru­
dziądza, Rófeóżna, Łasina, Szemoruka, Duśocma 1 okolicy, oraz 
Tow. Sokole ż Grudziądza 1 i TI., Łasina, mniszka I wszyst- 
kich nam życzliwych rodaków, jak 'niemniej prosimy także 
Tow. Śpiewu „Lutnię", .Moniuszko”  i „Echo" z Grudziądza, 
jy  nam swą pieśnią uroczystość nasza urozmaiciły. Zwra­
camy szczególna uwagę, że z Grudziądza, możnp wyjechać 
popołudniu o godzinie 16.26 — Zabawa trwa do rana. — O 
liczny udział gorąco prosi Komitet zabawowy.

— (rt) 'Konto Mandołłitistów „Ort*  I j a "  przy Zw. Druka­
rzy Polskich W Grwdżląlżn tirżądza w'sobbtę, dnia 14-go sier- 
p^a br.' o gc dżinie 8-me, wieczorem w  Seminarium Nauczy- 
cieiskiSm, ul. Lipowa W i e c z o r e k  M u z y c z n y .

Program: l.  Odczyt o muzyce polskiej — prof Dawido- 
wicz. ilustracje muzyczną wykoną prof. Sokołowska. . II. Kon­
cert Kółka Mandolinistów ,,G afja'‘ .

— (rt) Baczność Powstańcy i Wojacy Grudziądz! W  nie­
dzielę, dnia 15-go om. o godzinie 14-ej odbędzie się ostre strze­
lanie na strzelnicy garnizonowej przy u). lipow ej. Ze wzglę­
du na-zbliżający się termin zawodów strzeleckich obwodo­
wych, w  których uczestniczyć beda wszyscy Członkowie na­
szego towarzystwa, pożądany jest jaknajlicznieiszy udział w 
powyźszem strzelaniu. Zarząd.

— (rt) Sekcja Bokserska Tow. Sport. „OUmPja” , Trening 
sekcji bokserskiej odbędzie się w  sobotę dnia 14-go bm. o 
godzinie 7,30 w  lokalu p. Derdowskiego przy ulicy Chełmiń­
skiej 32. Po treningu odbędzie się zebranie.

( _ )  Sadłowskl,-kierownik sekcji.
— (rt) Stow. Polskiei Młodzieży Kat. przy Farze urządza 

■V niedzielę, dnia 15-go bm. o godzinie 12-tej w  południe zbiór­
kę w  Tivoli Drzy ulicy Lipowej, celem w zię ta  udziału w  uro­
czystości poświęcenia sztandaru Chóru Kościelnego przy Fa- 

Obecność druhów obowrazkową, Zarząd,

Ooprasia się on inuerdL — 18-S«tssi
Warszawa, 18. 8.

Sala sądn okręgowego przy ulicy Miodowej zapeł­
niona pc brzegi publicznością, kiórej 99 proc. stanowią 
szoferzy wazszawsc/. O godzinie 11 wchodzi trybunał 
sądzący, złożony z wiceprezesa sądu okręgowego p; Ga- 
mińskiego oraz sędziów Rykaczewsniego i Lorentowicza 
Na krześle prokuratorskim zasiada prokurator Paw 
łowski, miejsce obrońcy zajmuje adw. Dreszer. A sam 
oskarżony? Jeny Golicyu-Wroński sprawia aośó sympa­
tyczne wrażenie na publiką: jest to iR-letni chłopiec 
o gładkiej inteligentnej twarzy, który już w tiakcie 
pobytu w wiezieniu zwracał się kilkakrotnie do władz 
sądowych z prośbą z skazanie go na karę śtmerei.

Przewodniczący sędzia Gamiński odczytuje akt 
oskarżenia, z którego wynisa, ie  oskarżony Wroński, 
19 łipca wyjechał z Żyrardowa, stałego swego miejsca 
zamieszkania do Warszawy, gkzie spędził czas na zaba­
wach z kobietami w różnych lokalach.

20-go o północy wynajął taksówkę przed Komendą 
Miasta, pojechat nią do „Empirn“ , gdzie zjadi kolację, 
a ponieważ nio posiadał pieniędzy mt je j zapłacenie, 
pojechai tą- samą taksówką pod eskortą policjanta do 
swojej knzynki, która rachnnek uregulowała.

Z koiei zaproponował szoferowi odwiezienie go do 
Milanówka, na, co szofer z chęcią przystał, nie przy­
puszczając, że z drogi tej nie wróci. Wroński zaczą« 
wtajemniczać szofera w zamierzano pizez siebie na­
pady bandyckie w Milanówan dodając, że o ii* szofer 
nio odda mu do dyspozycji auta, wcale mu za jazdę nie 
zapłaci, Szofer domagał się Kategorycznie uiszczenia 
opłaty, nadmienił przytem, ze po powrocie do Warszawy 
zrobi użytek z rewelacji Wrońskiego. W pewnym mo­
mencie, na skuten zbyt wyśókiego tonu, Wroński wy­
ciągnął rtwoJwes, nakazując szoferowi milczenie. Gdy 
jednak i to nie poskutkowało, Wroński dwukrotnie 
wystrzelił z brauninga, kładąc na miejscu trupem 
szofera Kozłowskiego, poczem zrewidował ubranie 
tegoż i zabrał 2C zł.

— (rt)Stolarze miasta Grudziądza urządzają w niedzielę, 
dnia 15 sierpnia br. w  saiach p. Dunkera w  Nowejwsi zabawę 
latową, na którą Szan. Obywatelstwo uprzejmie zaprasza

' Komitet.

je s fc  s k o n s s o H y m  g e n e r a ł e m .

Po dokonaniu zabójstwa Wrońcki zjawił się w Mi­
lanówku, meldując o rzekomym napadzie bandyckim na 
jadący samochód i zamordowaniu szofera. Wzięty w krzy­
żowy ogień pytań, przyznał Bię do -zabójstwa, a na 
pytanie, dlaczego sięgnął jeszcze do Kieszeni ofiary, 
wyjął iej kilkanaście złotych, krzycząc: Nie po to prze­
cież eksuedjówałem człowieka na tamten świat, by 
zostawić przy nim pieniądze.

Oskarżony Wroński do winy się przyznał, podając 
jako motyw zbrodni groźbę Kozłowskiego zdradzenia 
jego planów policji i nadmieniając, że zabił go dla ja­
kiegoś innego celu, którego wskazać przed sądem nie 
może. Mial zamiar ze ‘w*giędu na matkę zakończyć 
samobójstwem, ale zawziął się w postanowieniu, wyco­
fując się w porę przed tym czynem.

Po wysłuchaniu zeznań oskarżonego oraz odrzucę • 
niu prośby obiońcy, adwokata Dreszera o wezwanie 
w chara merze eksperta znanego psychjatry dr. Jana 
Nelkbnr, sad przystąpił do zbadania świadków oskarże­
nia i obrony, Którzy atożyli zeznania i.godne w zupeł­
ności z zeznaniami w akcie oskarżenia.

Z kolei biegły, prof. dr. Karpiński OgłoBił własne 
orzeczenie, że rany zadane przez Wrońskiego Kozłow­
skiemu były bezwzględnie śaierteiue, tak, że śmierć 
nastąpiła momentalnie i żadne środki lekarskie nie 
mogły pomóc natychmiast pc strzałach. Po biegłym 
zabrał głos prokurator Pawiowski, domagając się w 
swera przemówieniu ni raniej ni więcej Tylko przeka­
zania sprawy sądowi zwykłemu, Do wywodów tych przy­
łączył się skwapliwie obrońca adw, Dreszer, dodając 
jednak od siebie kilka słów na temat anormalnośm 
Oskarżonego,

Trybunał pod przewodnictwem sędziego GumińBfcego 
po dłaższej naradzie Rowziął uchwałę, zgodną z wnio­
skami prokuratora i oorońby, a mianowicie przekazał 
sprawę do rozpatrzenia w trybie zwysłym.

Z  PocriÓ rza.'
— ** WĄBRZEŹNO. (Tragiczne skutki zatrucia grzybami).

W  poniedziałek, dnia 9-go bm. ,fmałżonkowie Bieniasiowie z 
Wąbrzeźna Wyb. u!. Polnej po spożyciu większej ilości 
grzyoow (najwidoczniej trujących) bardzo poważnie zachoro­
wali i nazajutrz udstawiorio ich do tut. szpitala. Pomoc le­
karską okazała się wooec spóźnienia bezsKuieczną, Nieśzczęś- 
uwren wśród okropnych mędzaiiii zaopatrzył ks. Lewańczyk 
na drogę do wieczności. W  środę rozstał się z tym światem 
małż. B',, a żona jego walczy ze śrtiiercią.

W e wtorek wieczorem zaszed' podobny wypadek w  ro­
dzinie pip. Filcek, zamieszkałych przy ulicji Kolejowej. Sześć 
osób, które spożyły najprawdopodobniej także trujące grzyby, 
zacho,rowało bardzo niebezpiecznie. Przywołany na' drugi 
dzieft, lekarz stwierdził zatrucie. W  ciągu nocy z śtbdy na 
•zwartek i w  czwartek przed południem, zmarło w  okropnych 
męczarniach troje dzieci, Aleksander Filcek lat 1 i pół, Bro- 
nisława Filcek 5 lat i Janina LeweńsKa .5 lat; pozostałe’ dwo­
je dzieci wraz . matką, Walczą ,zę śmiercią. Dwoje zmarłych 
sh dziećmi Filckow, trzecie zaś weweńskiej, zamężnej córki 
Fiickó-w Grzybów tych- ,w rodzinie F. nie spożywał ojciec i 
troje dzieci, kfórzy: z boleścią patrzą na okropne -skutki za­
trucia.

— *.* NOWE MIASTO. (Kradzież z włamaniem). Jednej 
z ubiegłych nocy nieznani sprawcy wybili kamieniami wielkie 
okno wystawne w  składzie p, Ewertowskiego przy rynku i 
skradli dwa rewolwery i naboje. Chodzi tu niezawodnie o 
tych samych opryszków, którzy przed niejakim czasem wa­
bili również w  nocy okno wystawowe w  składzie p. Łożyń- 
skiego przy ulicy Gtównej i skradli -rożne pierścionki. Spo­
dziewamy się. że tutejsza policja wnet wykryje sprawców i 
odda ich w ręce sprawiedliwości, ponieważ policji tutejszej 
udato się w krótkim czasie wykryć wszystkie Kradzieże.;

_ * #  WEJHEROWO. (Kradzież). Skradziono dnia 12-go 
sierpnia br z tutejszej ekspedycji towarowej 2 skrzynie mar­
garyny wąrtośd 100 .złotych. W  nocy na 6-go pm; złodziei 
wszedł wyjąwszy szybę w oknie, do mieszkania p. W oliń ­
skiego Juliana i skradł przeszło 70 zł gotówki oraz p?óc>enn<- 
ubranie czarne.

— ** TU C H O LA. (Miod,obranie). W  tutejszej okolicy w y ­
pada obecne miodobranie' nadzwyczaj dobrze. Skutkiem tego 
cena za miód spadła z 2,50 na 2 z! i poniżeń Jest^t,, -rzecz 
tern więcei miła. ponieważ jeszcze w czerwcu bartnicy oba­
wiali’ się, że będzie bardzo mało miodu. Tę zmianę na lepsze 
zawdzięcza się lipcowemu ciepłu i obfitemu kwieciu lip ) ko­
niczyny. '

— •* FORDON (Zwłoki topielca), W  dniu 9 b. m, oko­
ło firmy Gnldberga w Fordonie zauważono zwłoki nieznane­
go topielca, prawdopodobnie mężczyzny, ' będące ipo,cno ,-.w 
rozkładzie. Prąd silny zaniósł zwio.ki pod tratwę, s^ąd „tru­
dno zwłoki wydobyć. .

— **■ KAMIEŃ POMORSKI. (Dezercja). Paweł Kłosach, 
zamieszkały w Witkowie, zbiegł przez zieloną grąnici do 
Niemiec, ponieważ .miai odbyć powinność wojskowa.-

Dom dla straży, celne). Zapewne żadrła ze służb ppń- 
stwotvych nie znajduje się'  w, tak krytycznych warunkach 
mieszkaniowych, tek iunkcjon.arjusze straży celnej, To też, 
aby choć w części brak ten usunąć na terenie powiśtu, Sę­
pólna, miejscowy sejmik powiatowy w swoim czasie , uch w ;- 
lit pobudowanie domu dla straży celnej, co się też i jtałó. 
Powyższemu należy przyklasnać i życzyćby należało, aby 
też i inne powiaty grartięznę poszły za przykładem naszego 
sejmiku,

—** GDYNIA. (Z rów. Polnko-baityckiej żeglugi tnor-
skiej). Jak donoszą z Gdyni, w  czwartek 12 b. m. oJToyło się 
tam drugie posiedzenie organizacyjne celem utworzenia to 
warzysiwa poisko-bałfyckiej żegińgi morskiej. Towarzystwo 
to wydało już odpowiednią odezwę do społei zeństwa I pra­
gnie przeciwstawić się temu, by miliony złotych jako za|4aića' 
za przewóz towarów polskich statkami innych, oaństu, izly[ 
do obcej kieszeni. Towarzys;yra propaguje ideę Własnych 
statków. Ma ono zamiar objąć narazie swoją dzia^lnoścm 
obsługę pasażerską i towarową pomiędzy Gdynią a 
szemi portami bałtyckicmi.

ra łe i Polski
— * BYDGOSZCZ. (Sauiobójstwo). Wydouytc t  Brtły,

przy IV śluzie, zwłoki kobiety lat około SO-ciu. Jak się oka­
zało, była to Jadwiga Cieślak źebraczka, bez stateso mięt- 
sca zamieszkania. Zrażona niepowodzeniami, wskoczyła eto 
wody, gdzie znalazła śmierć.

Ujęcie złodziejek składowych. Przybyły z Torunia do 
Bydgoszczy dwie złodziejki składowe, 1 to Władysława, Piąt­
kowska i Stefanja' Jędrzejewska. Nie miały one widocznie 
szczęścia w  Bydgoszczy, bo w  składzie p. Grzegorzewskiej 
na Starym Rynku schwytane zostały w  chwili, gdy usiłowa­
ły  ukraść suknię.

*  WŁuCŁAWeK. (Prezydent Włocławka — starostą 
rypińskim). Dotychczasowy prezydent m. Włocławka p. Cze­
sław Gajzler mianowany został przez p. ministra spraw 
wewnętrznych starostą rypińskim, na miejsce zwolnionego 
p. Jaia Fołyńskiego.

— P Ó Z Ń M  (Minister Staniewicz w  Poznaniu.i. Dnia 
11 sierpnia rurzybjrwa do Poznania celem wizytowania Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego minister retorm rolnych p. Sta­
niewicz. Oprócz agend urzędu, minister zwiedzi również cie­
kawsze obiekty rolne w  Wielkopolsce.

Sukces „Reduty". W  środę na dziedzińcu województwa 
wystawiono „Księcia niezłomnego" w  obsadzie „Reduty” z  
Juliuszem Osterwą w  roli tytułowej. Nieśmiertelne dzieło 
Calderona w genjalnem tłómaczeniu Juliusza Słowackiego 
zgromadziło liczną publiczność,, wypełniającą, pc brzegi ory­
ginalny lokal teatramy. Dziedziniec oświetlono Pochodniami 
i -reflektoramiL;W których tajemniczem świetle snuli się w y - - 
konawcy wspaniałego spektaklu, '•obił- nadzwyczajne wraże­
nie na widzach, nagradzających aktorów diugotrwął. oklaska­
mi. Cała prasa czwartkowa wyraża się z entuzjazmem o tem 
niezwykłem przedstawieniu.

Ujęcie niebezpiecznego bandyty. Dnia U b, m . policja 
poznańska ujęła dawno poszukiwanego złodzieja j niebez­
piecznego bandy.tę Sarulewskiego, który był przez dłuższy 
czas, postrachem ludności na Chwaliszewie. Schwytany ban­
dyta stawiał czynny opór policji, przyczem zebrał się tiiim, 
złożony z, około 500 osób. Publiczność zamiast pomóc poli 
cjf w  pełnieniu jej obowiązków, zaję ła  w stosumcu do niej 
wręcz wrogie stanowisko. Ostatecznie schwytanego bandy­
tę udało się odstawić na odwach.

Złe skutki pijaństwa., W  jednej z restauracyj poznań­
skich dwóch bandytów spoiło miejscowego handlarza by-' 
dłeml Złoczyńcy wywieźli pijanego samochodem - poza obręb 
miasta rzekomo w celu kumta bydła.. Poza roga+kami ban­
dyci obrabowali pijanego, odurzywszy- Ku jeszcze uprzednio 
jakimś płynem i’ wrzucili go do rowu. Przedmiotem '■amin­
ku padia suma 2 tysiące złotych. Na ’sz .‘.żeście kradzież się 
wydała i bandytów ujęto.

— * W ARSZAW A. (Obiady dlu bezrobotnych). Stołecz­
ny Komitet Obywatelski wydał w  lipcu 150 988 darmowych' 
obiadów bezrobotnym pracowniom  fizyczny,ti.

Strajk drukarzy. Likwidację strajku drukarzy warszaw­
skich, trwającego już blisko 6 tygodni, ma spowodować ko­
misja arbitrażowa, Vo do powołania której strony odnoszą sie 
przychylnie,
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R O Z M A I T O Ś C I .
X  Największe kino świata. W  Londynie utworzyło się

konsorcjum, złożone z potentatów finansowych angielskich 
1 amerykańskich, których celem jest założenie olbrzymiego 
kinoteatru, przewyższającego rozmiarami i przepychem 
wszystkie obecne teatry świetlne na kuli ziemskiej. Koszto­
rys ogólny gmachu, obliczanego na pomieszczenie 10000 wi­
dzów, wynosi około 750 000 funtów szterlingów. Konsorcjum 
nabyło znany, położony w centrum Londynu (na Leicester 
Sóuare — Empire Theatre) oraz sąsiadujące z nim budynki, 
celem zburzenia ich wszystkich i zyskania tym sposobem 
miejsca pod nowy ginach. Że jednak wystawiana w tea­
trze tym rewja p. t. „Lady, be Good”  (Pani, bądź dobrą) 

.cieszy się niesłabnącem wprost powodzeniem, postawiła dy­
rekcja teatru za warunek, że gmach nie będzie zburzony, do­
póki „Lady, be Good’1 nie zejdzie z repertuaru, co nastąpi za­
pewne za jakieś pół roku.

X  Nowy champion. Raymond Briaise, tragarz Central­
nych Hal Paryskich, zasługuje w  zupełności na jedyny w 
Swoim rodzaju tytuł „Championa transfuzji krwi". W  ciągu 
trzech lat oddał on w  87-miu wypadkach 22 litry swojej krwi. 
Okazywał pomoc brzemiennymi kobietom, schorowanym 
starcom, anemicznym dzieciom bogatym i biednym, nie przyj­
mując nigdy żadnej zapłaty. Briaise‘owi, liczącemu dzisiaj 
29 lat, zaproponował pewien lekarz amerykański' honorarjum 
w  wysokości 25 000 dolarów za podróż w  celach medycz­
nych do Stanów Zjednoczonych, lecz okazało się, że nie 
wszystko za dolary można kupić, tragarz bowiem paryski, 
choć niezamożny, tę korżystna propozycję odrzucił.

x  Wiek I bogactwo słów. Pewien uczony amerykański 
przeprowadził badania statystyczne z dziedziny słownictwa 
w  stosunku do wieku osób oraz rodzaju zajęć. Skonstatował 
on, że roczne dziecko posługuje się 60 słowami, dwuletnie 
400-u, t,zyletnie zaś używa już przeszło 1000 słów, podczas, 
gdy analfabeta tylko 3000 do 5000. Największym zapasem 
słów rozporządzają adwokaci, lekarze oraz dziennikarze.

X Wałka ze śpiączką. W  tych dniach udała się do Afry­
ki podzwrotnikowej grupa 20-tu lekarzy paryskich oraz 100 
sanitariuszy celem walki ze śpiączką. Straszna ta chorba, od 
której umiera w  Afryce rocznie do 50 000 ludzi, czyni groźne 
spustoszenia, które skłoniły rząd francuski do zorganizowa­
nia wyprawy medycznej, mającej na celu zapobieżenie dal­
szemu szerzeniu się klęski.

X Trudny nuiwersytet. W  Kairze istnieje uniwersytet 
muzułmański pod nazwą Al-Achazar, który jest ośrodkiem 
wiedzy machometańskiej. Posiada on dwie jedyne w  swo­
im rodzaju odrębne cechy; kurs nauki trwa minimum 15 'at, 
warunkiem zaś przyjęcia na uniwersytet jest znajomość na 
pamięć całego Koranu. Nie trudno się domyśleć, że liczba 
studentów jest bardzo ograniczona.

X  Nalta, gaz I nietoperze —  Przeciw komarom. W  oko­
licach Wiednia, zwłaszcza w  miejscowościach położonych

wzdłuż wybrzeży Dunaju, rozmnożyły się komary w  sposób 
tak zastraszający, że stały się plagą, którą ludność zwalczać 
musi wszelkitmi możliwemi sposobami. Przyczyną tak fa­
talnego rozmnożenia się dokuczliwych, a n a we t — ze wzgię- 
du na roznoszony przez nie zarazek malarji — niebezpiecz­
nych owadów są niedawne powodzie. Poza szkodą fizyczną 
wywierają komary wpływ nader ujemny na interesy licz­
nych zakładów kąpielowych, kawiarni, restauracyj i t, p„ 
przepełnionych zwykle podczas letnich miesięcy, a obecnie 
niemal pustych. Obecnie są zlewane obficie naftą zbiorniki 
wód stojących wzdłuż wybrzeży, aby tym sposobem wytępić 
mirjady gnieżdżących się w  nich komarowych zarodków. 
Przeciw rozwiniętym już „dorosłym" komarom stosowany iest 
gaz trujący, a —  co jeszcze skuteczniejsze — budowane są 
wieże nietoperzowe na wzór używanych w Niemczech. Jak 
wiadomo, nietoperze są żarłocznymi pożeraczami komarów; 
stwierdzono też istotnie, że mieszkańcy jednej takiej w ieży 
uwainiają od komarów całą oKolicv w  promieniu dziesięciu 
kilometrów.

x  Kursy uniwersyteckie przez radjo. Rada Uniwersy­
tetu Paryskiego uchwaliła zorganizowanie w Sorbonie insty­
tutu telefonu bez diutu, który umożliwi słuchaczom uczestni­
czenie w obrębie własnego mięsztania w  specjalnych wy­
kładach, prowadzonycn przez szereg wybitnych profesorów. 
Sprawami instytutu zarządzać będzie komitet z prof. Jean 
Louis Faurem na czeie. Nowy uniwersytet radjowy otwarty 
zostanie w  listopadzie b. r. Mowa jest naw et o urządzeniu 
egzaminów i kolokwiów dla słuchaczy oraz 6 wyaawaniu 
zwykłych zaświadczeń tym, którzy dobrze egzaminy te złożą.

— Zbiory w Stanach Zjednoczjuych Według informa- 
cyj, pochodzących z kół iządowycu, przewidywany w tym 
roku urodzaj w  Stanach Zjednoczonych dojazie do cyfr re­
kordowych Ogólna suma zbiorów określana jesi na 829 mi­
liardów buszli. W  roku zeszłym średni urodzaj dał jedynie 
669 miljardów.'

Humor i satyra.
W Y P a DEK.

—  Wiesz., Janek miał wczoraj wypadek u państwa 
Fajtlapskieh. Pocałował nagle pannę Zofję w  usta.,.

—  No, tc właściwie wypadek nnaia panna Zoja. .
—  Ale gdzież tam. Ona właśnie trzymała w  ustach 

zapalonego papierosa.
W  SĄDZIE.

  Jaką okoliczność, łagodzącą winę kradzieży
srebrnych łyżek, może przytoczyć oskarżony?

— Ł yżk i-  były posrebrzane.
MIĘDZY KTjPOAAu

— Co się dzieje z pańskim sąsiaaei.r? Jak mu idą 
interesy?

—  Już przestał się męczyć.
— Jakto? Umarł?
— Nie, tylko wczoraj zlicytowano go ostatecznie z? 

podatki i długi.

POLONISTA.
—  Co porabia syn pański?
— Jesł obecnie pierwszorzędnym polonistą.
—  W  gimnazjum?
—  Nie, panie. On uprawia ciągle grę w  polo.

POD GAZEM.
Wystawiony gość wraca nocą do nomu i nie może 

trafić kluczem dę dziurki.
—  Panie —  mówi nozorc? —  niech pan da klucz, 

to ja panu otworzę.
— Nie potrzeba. Lepiej niech pan przytrzyma dom.

N A LETNISKU. /

—  Józiu, złaź mi natychmiast z tego drzewa!
—  Dlaczegoć Ja nie zlecę tatusiu.
—  Zlecisz z pewnością, a wtedy, jak dorośniesz, bę­

dziesz mi jeszcze strzelał do szoferów!

Jak ostrożny obywatel wyrusza w  niedzielę do Rudnika.

VEH ZK E & D IID A Y
GRUDZIĄDZ (7737

u L  M a ło . .M ły ń s k a  — daw. Dutkiewicz —  T e ł .  n r  8 8

FABRYKA TEKTURY DACHOWEJ DESTYLACJA SM O ŁY. 
=  MATERJALY BUDOWLANE. §=
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P O W R Ó C I Ł E M
Dr .  W E T Z E L  «>04
Grudziądz - ulica L ip ow a  1 

Godziny przyjęć : od 9 do 10V2 i od 3 do 4 l/2

Hotel Królewski Dwór. o godzinie 8 wiecz.
Pierwszy wieczór rozmaitości 77£3

O R K I E S T R Y  K B A J t t O W S K I E S O
W  każdą niedzielę od 1 do 3. M a ttn is  
W  czasie koncertu ceny niepodwyższone.

Zboże do siewy!
1. Zyto P e im k ie  1. odsiew
2. Pszenica Stieglera nr. 22 2 . odsiew
3. Pszenica S zl.-Epp Bieiera 2. ods ew
uznane przez „P om. Izbę Boln.“ - Toruń 

Ceny za 1. odsiew — 30°/o 
7605 j » , 2 -  . ~  25%
ponad nctow giełdy poznańsk. zbożowe). 
Żyto tylko w drodze wymiany (100:130)

W i e o h m a n n
® o m  U a d z y a  - powiat Grudziądz.

Ig Spgj B  Hf Specjalność zęby bez płyty
m  rfł r . I  U  Reperacie szczęk, przeróbki

M  Si B * natychmiast i tamo. Żadne
f f  Eg | B  f l  ceny lnksusowe Jaeobsona

L  _J Laboratorjum techniczno- 
4  dentystyczne

1#c &3-so Stycznia nr. 83, 11 piętro

N e r k o w i ;  

rzaii, CtHrr !j,j]f
n.. bezzsnn. .o br»< ził 
i energji, uiecbuj a ki­
wają Senator, a pszbędą 
zię wszelkich dolegli­
wości i będą zię czuli 
jak odroozeni. Nie otrzy­
macie »  was i zprece, 
piszcie Jo; Sanator Byd 
goi zez 9. a otrzynacia 
darmo próbę i opiz. f71Ź5

P o ń c z o c h y
rrTIII|b.IIUIIIIIIUII.I..MIIIIIILIL.I..11111.Illlllllll.il.IIUIUIIIIII1

Jedwabne, file d’ecoase, jedwa­
bne i florowe, bawe łn i ane ,

w ©łniane i wełn iane z  jedwabiem
męskie i dzięcięce pole- 

wnflljJCinl ca w dożym wyborze

obecnie z dużym rabatem

Pomorska Jatsrgka Pończoch
T. z o. p.

Grudziądz, Grób'owa (Pi. Kąpielowy), tel. 284

X
plamy wyrzuty,

g j S  B e s e g n in s
ananv i wypróbowany 
środek do odświeżania
t wydolikaeenift cery

B e n e g n in a
t łu n c s o n o ,  jako ho. 
n iec*n f d o d a t e k  do 
kremu tej że naewy ubti- 
wa piegp i piumy na 

twarzy i aa eiele.

Mag. kin Stenrel sjleiran
Główny skład i wytw :

upięta nsit Łabędziem
G rudziądz, R ynek 20

Kino (JRZEŁ
Początek przedzt. o godz. 6tó i 816 

w niedzielę o godzinie 4’ 6

W nleazielę, o godz, 2 popol.:
wielki; przedst. ma dzieci i młodz.

1)

m s z l a g i e r y !  '

Kobiety bez serca* 1

jdramerot j/ćzny w 8 akt. W. roli g t pięko* Dorota IBuckail i (jsorge 0 ’Brien

)»l/ SIECb ZŁOCZYŃCÓW *
dramat sejsaeyino-saiouowy w 6-cin aktach. W roli giówoej A l i n a  H a le  
oraz w e t o ł y  n a d p r o g r a m .  K a c e m  16 a k t ó w .

Ba-:znośćJ|
F o t o g r a f i e

p a s z p o r t o w e
w pół godzinie [7340

Żuklad fotograficzny,
3-go Maja nr. 10

Sprzedaż detaliczna również w ^
sklepie .Sport** PI. 23 Stycznia §

SM A LEC
Śledzie
Domieszka d« kawy 1 
prawdziwa Prania f 

Konserwy rybne I 
Czekolada Sarottll 
Mydło do prania 
1 toatetowe 

Eseneja octowa 
Cukierki 
Zapałki
Urbin .1 Dobrolln 
ornz wszelkie inne j 
towary kolonj.
p o n » j t » ń » i j e h  cenach I 
hurtown. du ionn jcb  

po leca

fi. L n t o & C o l
Kościuszki 34 

Telefon 397 71 u,

H f p e ń t  K e t U A s k f
G R U D Z I Ą D Z

I-szy skład ullea Mlekiewieza nr. 24 — Telefon nr. S
II-gl skład ullea J, Wybickiego nr. 7 — Telefon nr. 8

poleca bardzo korzystn ie

W Ę C i l E L

P A P Ę
© L i g

Ł E P A I K  

C E f l E H T  

W A P I O
Wszelkie materjały budowlane i rolnicze
■iiiiiiiuiimiiiiiiin"*'""ni"»H>niuiHinmmwiiiiiuinii----------------------

j C E N T R Y F U G I (znane i wypró­
bowano marki)

W ózk i d z iec ięce  
•Ł ó ż k a  ż e l a z n e

oras najrosim ałtsae a r t y h o h  wcho­
dzące w ta h re a  b r a n ż y  ż e l a a a

7213

0 * » * 0 * * * * * 0 * * * * « * « * * 0 . , „

I o t t c  m m
o I  FABRYKA MEBLI =
0 Grudziądz, Sienkiewicza 16
0 poleca po cenach b. przystępnych

% P O K O J E  J A D A L N E ,
* * MĘSKIE, SYPIA LKI,
« g MEBLE POJEDYNCZO i
o  1

t
«
»

«
0
»

t
0
0

%
Każdą Ilość

owocu opadłego
ho f,a)Gix y .  7719

C. F. Muller 2 Syn - Boguszewu
Dow. Grudziądz

S T . G ZA P C ZY K
Orndsląds, Siankiowiesa 7. teL 3̂5

Skkd broni i amunicji
poleca na i „zon polewa.ua broi myśliw­
ską jak: Sauer & Sonn-SuhL, Manu- 
fuktur Gryff, Augua, ę  F encotta , Fa- 
brik NatlonuL, bayard -P iper i inne po 

cenach ntder korzystnych. 
M a h r t i o  do wszelkich gatunków 
n a U ń  j C  brom stale nr składzie
I nra ili J hm n i fachowo i sumiennie we 

n a il lO lta  UIUUI Własnym warsztacie.
Wypychanie ptaków.

Ja



W  dniu 12 sierpnia br. zmarł w Gru­
dziądzu po długich i ciężkich cierpieniach 

ś . p.

Franciszek Lewandowski
konduktor T ram w n ji lie js a ie h .
W  zmarłym tracimy dziehiegu i obo­

wiązkowego pracownika, któremu zacho­
wamy wdzięczną pamięć. 7729

Grudziądz, dnia 13 sierpnia 1926 r.

Miejskie Itamwaie, ElełtrawniaiWrtisiaai Gnnhimli

li ifaczność! Z  dniem 1 września Jost&nie 
otwarty w  G r u J i^ d z b  p i* j
ul. T r y n k o w e  j  17/18,1 p.

V

i Bsezbiiść! i

ta

pod kierownictwem dyrektryzy pierwszorzędnych firm 
warszawskich, wykonujący najnowszym paryskim sy­
stemem na.jwykwintu, su kn ie , p ła s z c z e  i kostjum y. 

Bównocjeśme zostanie otwarta

Szkoła kroju, szycia 1 modelowania
profesora kroju Paryskiej Atademji

K. LEWAŃSKI EGO.
Zapisy uczenie na kursa tedz. od godz. 4-7 pp. (rynkowa 1716,1

Po ukończeniu kursu uczemee otrzymują patenty  
cechow e I św iadectw a  szkolne.

Kończące pełne, kursy nauczycielskie otrzym ują po­
sady  nauczycie lek  w  oddzia łach  prow incjonaln.

Ceny bardzo przystępne. 8297

Te&tnra dachowa 
Sm oła i Le p a ii 

K a rb o lin e n m

Cement „W ys o la “ 
W apno -  iip s  

Kreda-Tracina
Cegły, Płyty ogniotrwałe, Szam o t - Z a prawa 

KAFLE PIECOWE. TUB

Venzke& D uday, G rudziądz
dawniej: Du t k i e w i c z  

u l  M a io -M ły r iia k a  przy Placu 23Stycznia, t e l e f o n  n r .  8 8 .
7736

OBfaszai w Słosie Pis.
B A N K  L U D O W Y
r t l l l Z U Ą B i l ,  d1, 46m, W y b ic k ie g o  91.

Z a ł a t w i a  zlecen iu  bankowe. 
P rzy jm u je W klaSkl essesądn. 
i ej»r eeontew aje wetu. orne wy

Z a k u p u j e  I s p r z e d a je  
waluty zagraukiazne, zło­
te, srebrne I papierowe.
Udziela paźyesek:

na w eksle  — na pedklad złota 
i sreb ra  i w  rachunku b ie iąctM

IBO?

iółte pjamv 
opaUni*ns- 
usuwu pod 
gwarftncjm
aptekarza 

Jani*
Badê uscha

fixela ferem od piegiw
Vj' «ł. 4,60 sł, V, st. 2,50 zł

A x© la m ydło
I  i .\ t  1,76 zi, rt kaw. 3.50 zł 
w Grudziądzu do nabyci. 
wua.yepująoToh drogerjach:
b. Edmund Hunczewskl (0*88 
F. bang., ul. ehałmlrtako Be 
D. Kii mus Fa „Hlcbem la"
W. Becker, Ulec 13 Sliicniln 
„Drogerio Baltyft" blpctea 5 
f. Kgssr, Hęnek nr. 11.

W Io w . Akc.

Drukarnia Pomorska
G ru d zią d z  ♦ ulica Groblowa nr. 27/20

p o l e c a  s i ę  d o  w y k o n y w a n i a  

w s z e l k i c h  r o b ó t  w  z a k r e s  

d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c y c h

*
Masowe nakłady * 4 maszyny rotacyjne
Precyzyjne w ykon an ie!!) —• Ceny konkurencyjne! J;

s°lid°a 011811,8,11_________ j| :

Penie, dh»te
0  p ię k n y  k i n s t
1 jędrae piękne ciało, nie­
chaj używają Sanater, 
jake codzienne pożywie­
nie. Kie ctrzymacie na 
miejsca, piszcie do: 6a- 
nator Bydgosict 9. a 
otrzymacie próbę i opis 
darmo. (7124

A rty k u ły , śo9 
s a s k o l r a e
Tablice łupkowe, rysiki,
kajety szkolne,uruljony, 
ołówki, guma dc wycie- 
ramą, papier listowy,kan- 
celaryjuy i.konceptowy, 
teczki listowe i kasetki, 
przybory biurowe, torob- 
ki, pap er pakowy i per- 
gamentowy |7b09

Najlepsze źródło 
dla odsprzedających.

»S e g r o b o «
T . z o .p .;H u rt.  a r t. piŁm. 

B y d g o s z c z
w domu Hotelu Galhorna

r

HEMOROIDY
ża, 50*letnie dotwiadcEanie 
Wysyłam przepis zft po 
braniem poczt-wem zł 5.—
le w e  — Fomei-ze 
Ige, W ierzbow ski

Smoking
nowy, na śro iuia figurę 
korzystnie na aprzedaź. 
Gdzie? — wskaże adm. 
Giosu P. pod nr. 8294pm

z ogródkiem) przy 
mwbu należoą of i cyną,  
przy ul. K  wiato ■> ej 20 
sprzedam. Wiad. Ziel.n- 
ska, Kwiatowa 18, I  p.

K n i e i  ica
z małym ogródkiem, w 
fctórej znajduje się agen­
tura pocztowa i skład 
to - arów kolonialnych, 
jest s powodu choroby 
do sprzedania lub prze- 
daierżawienia. Zgł. do 
Głosu Pom. nr. 8313pm

S S o b r y  m ę s k i

rower
jest na sprzedaż 8315

Borcliifflam
Chełmińska 40, podw.

Łasin Łasin 
Narożny DOM
w Rynku, x dwoma in­
teresami i mieszkaniem, 
4 okna wystawne, po- 
dwórie, śpieblerz i duży 
ogród wersy w ny, jest, od 
zaraz za 10.000 zł ko­
rzystnie do nabycia Zgł. 
przyjmuje Kurlenda. 
Grudziądz, Kościuszki 7

l K u p n a 1
K a p ię  D O M
w Giudziądzu, najchę­
tniej dla 1 mb 2 rodzin, 
od 3 dużych pokoi po­
cząwszy do kilku, konie­
cznie z ogrod, światłem 
elektr. i wodoc. Położenie 
zaciszne pożąd. Po ku­
pnie musi być mieszka­
nie wolne. Zgłoszenia do 
Głosu Pom. nr. 7731

i D z i e r ż a w y

H ł r ł n d  1 9 P «T leRłT- 
m i pokojami 

i kuchnią, fftoa. do każdego 
interesu, pray głównej ulicy 
mniej i* , mińśtft naPomorsu, 
do w ydaler! Dp przejęcia 
włącanie dyierźaWy rocznej 
potrzeba 1200 tł. .Zgłonz, do 
GłoHti Pomorsk, nr. &25tf&x

LOKAL
obszerny w suteryme 
nadający się na fabrykę 
cukierków, wódek, sto­
larnię, malarnię itp. dc 
wydzierżawienia. Oferty 
do Głosu Pom. nr. 7718

Woda kolonska 
Perfum  

Mydło wyborowe 

Mydło familijne, (e fś ig )

hzodiyą
w ^ / o lS C O ^ y

m

ćlĄ$.$tempnieMcz
P O Z N A Ń  

W AFŁjZAW A R A D O M
7782

Ceramik
fachowiec, ezkołK, 25 lat 
prakt yk i ,  zna wyroby, 
glazury i wypalanie ce­
gieł, dachówek, kafli, wa­
pna, klinkieru i szamoty. 
Zna język niemiecki, bu­
chalterię. Był 3 lata urzę­
dnikiem paiietw. Żonaty, 
Krakowianin. Przyjmie 
posadę w biurze, iabryce 
lub magazynie zaraz. Adr. 
JLublin , skrzynka po­
cztowa 75, dla Kazimie­
rza Tokarza. • 7702

M t e i s j  i d m t k )
znaąey dekorację, po- 
s-,u tuje posa iy o i 1/9 
br. Łaskawe zglosz. do 
Glosa Pom. nr S301pm

Stolarzy
na parce budowlane po­
szukuje natychmiast
F s v r e i  f e 1 o 5 e ? i a

f. rob i owa B3

Poszukuje eię od zaraz

uezoia m^aarskiego
Siffyra T u r z n ic e  

p. D ę b in ie c  p. G ru d z ią d z

6 pokojowe komfortowe

mieszkanie
oddam zaraz. Zgłosz. do 
Glosa Pom. nr. 8314 pm

Mieszkania 2 pokoj.
z kuchnią poszukuje 
woiskowy wp r o s t  od 
właściciela. Plącę za pół 
roku z góry. Zglosz. do 
Głosu Pom. nr. 8307pm

poszukuje się od 15 bm. 
owtl. i  calem utrzyma­
niem w pobliżn Tuszsw- 
skiei Grobli. Oferty dp 
„Pomorskie' Z a k ł a d y  
Ceramiczne" Grudziądz

Pskói UBsblowany
z eatem utrzymaniem 
dla 2 osób zaraz do wyn. 
Mała Groblowa 10/12, I I I

z biurkiem i osobnem 
wejściem do wynajęcia 
ulica Szkolna 9, I I I  pr.

s t a n c j a
s dobrą opieką i pomo­
cą w  naukach dla dwoj­
ga 12 letnich dzieci u- 
częszczających do gim­
nazjum, poszukiwana. 
Zgł. Głos P. nr. 7709.

N a  s t a n c ją  2 uczniów
przyjmie naucz. gimn. 
Staranna opieka i pomoc 
w naukach zapewniona. 
Zgł. Głos P. nr. 8128pm

Ma s t a n c j ę
przyjmuje sio uezmów 
ezkol. Szkolna 8, parter

Przyjmę 2 azieei n a  
s t a n c ję  z nowym ro­
kiem szkolnym ulica 
Koszarowa 8, I I  prawo

Przyjmę dzieci szkolne 
n »  s t a n c ję  z petnem 
utrzymaniem ulica L i­
powa 13, I I  ptr. prawo

Przyjmuje się dzieci na 
s t a n c ję  Staranna o- 
pieka. Plac 23-go Sty­
cznia nr. i3, I I !  lewo.

O S T iS Z IS & A N
niniejszem wszystkich, 
by żonie mej Katarzynie 
Ctimellk dl meje nazwi­
sko nic nie pożyczali, 
gdyż za długi przez nią 
zaciągnięte oie odpcwia 
dam. Micha! Ctimellk

A  ±  Lekeje
Lekcje tańców rozpu- 

czy na ją  gię na ptczątku 
września w T 8  V O Ł J . 

Zgłoszani* codsiennie

Frieda Sinell
al. FortectEna SOa

Poszukują składu
* wiłjkłiem mlejBEteaniom, 
nadającego ai^ na bławaty 
i  towary krótKie, ewtL kupię 
x nieyrietkina xapasem to 
wara, Póin iejsae kupno 
domu nie wyk kica one. N aj­
chętniej w  wi ękHzem nai«ście 
Zgłoszenia „P A R a, * Toruń, 
ul. Sseroiia 4G pod nr, 406

Kramem
szyje garderobę damską
i dziecięcą dla miasta 
i wsi po niskich cenach 
Wybickiego 0-8, I  p. 1.

SAatkg, elscsei© 
wasza dsisei

zdrowa wychpw*ć ot. oie- 
mewli.cia aż do wioKn 
dojrzałego, karmcie je 
Sanatorem. Jeżeli nn 
miejscu nie otrzymacie, 
piszcie po próbę i opis 
do: Saaator Bydgoszcz £.

S z y j  s a m a ,  ! ! !
Madam e M arle

Tuezewska Grobla 18,1 
wykonywa najmodniejsze 
modele bibołk. (formy) po­
dłóg figury na garderobę 
damską i dziecięcą. Ró­
wnież szyje suknie. Oeny 
konkurencyjne. 8226

BIAŁE TOWARY
sprzedajemy nadzwyczaj taoio 
dopóki zapas starczy.

JPłdtno na koszule mtr. 1,60, 1,45, Ej3Ó 

F łó ż js o  prześcier. mtr. 3,25, 3,05, 2 9SQ  

SJaaaast na obrusy „  5,60, 3 | 5 0

F l r a n k o w e  „  3,25, 2,70, I j 3 5

Firas? madras, za o&no 11,50,80, 9 0

C h n n te c a h i do nosa 0,40, 0,35, 0 , 3 0  

S e r w e t k i  . . . .  . 2,25, 1,20, 0 . 6 5

R ę e s n ik i  w a f lo w e ...................... t , 4 0

R ę c z n ik i  damasowe . . .  . . 3 , 3 5  

B ę e x n iR i  kąpielowe . . . . .  

O b ru s y  damasowe . . . 18,50 11,50

Pończochy z iedw.lloru 3,90,2,90,1,90

SSaterj. n a g a rn it. m . 15,60, 8,50, 4 , 9 0  
M aterj. na płaazcie m. 9,—, 7,50, 4 , 2 5  
P o p e l t s s a  w ełn. m . 11 ,2 5 , 8,50, 6 , 8 0  
S u k n io w e  „R a d io '* m . .  .  .  . 6 , 8 0  
J ed w ab  sa ręw y  . . . .7 ,90 ,8 ,60  
J t t o l d j - f  na białej wacie 42,—, 68,00

Sznecbel i Rozner
Sp . A  ko. 7735

Grudziiidz * Wybickiego 2-4 - !ele!. 160

Broszurka o 72 stronach 
Leona  M i ko ł a j c z ak a

QuevaiisPoionia?
łggBBB igH

cena 40 groszy 
jest do nabycia w

Stukami Pomorskiej
ulica Groblowa 27/29
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